
Jutro wszysc;y na manifestację l-Majowq! 
• 

'?ROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 

GŁOS · ROBOTNICZY 
ORGAN KW I KŁ f'OLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

NR I 03 (2732) ROK IX l.00%, CZWARTEK, 30 KWIETl'UA 1953 ROKU CENA 15 GR. 

Lódź przed 1 Maja 
W siedmiu punktach miasta na placach: Komuny Paryskiej, Niepodległości, Zwyc ię­

stwa, Barlickiego, Bałuckim Rynku, w Parku I Maja w Rudzie Pabianickiej, w Parku 
Ludowym na Zdrowiu w pełnym toku są przygotowania do mających się odbyć · jutro za­
baw Już wczoraj 1..stawiono tutaj estrady, na których występować będą najlepsze ze­
społy artystyczne, orkiestry i chóry. 

Nie zapomniano też o zapro­
wiantowaniu uczestników za­
baw pierwszomajowych. Od 
dwóch dni Łódzkie Zakłady 
Gastronomiczne, PSS i MHD 
przygotowują kanapki, sło­
dycze t napoje chłodzące, któ­
re sprzedawane będą w rucho­
mych bufetach na miejscu za­
baw. 

Program rozrywkowo-arty­
styczny wielkich zabaw. które 
odbędą się w siedmiu punk­
tach Łodzi w dniu I Maja, u­
zupełniony został nowymi 
atrakcjami. Mianowicie na 
Placu NiepOdległości i na 
Rynku Bałuckim wystąpią ze­
społy · cyrku, który bawi w 
Łodzi. Jazda na wrotkach, po­
pis muzyczny liliputów, jazda 
na rowerach I popis znakomi­
te j gimnastyczki „gumy" oraz 
akrobatyka - oto niektóre 
pozycje programu zespołów 
cyrku 

racji świetlii::y wyróżniły s i ę 
Wesołowska , Rosiak i wiele 
mnych kobiet. · 

Sprawnie przebiegają przy­
gotowanfa do uroczystego ob­
chodu I Maja w ŁZPW. Ma­
larze i dekoratorzy kończą już 
prace przy wykonywaniu 
transparentów i haseł I-Majo­
wych. Do wzorowegc porząd­
ku zostały doprowadzone ga­
blotki i plansze produkcyjne. 

PONAD 400 KG PRZĘDZY„. 

Tyle wf produkowała . zało­
ga ZPW im. $wierczewskle­
go w ramach zobowiązań 1-
Majowych i długofalowych. 

W całych zakładach panuje 
radosny nastrój. Zewsząd do­
chodzą wesołe okrzyki, stukot 
młotków i zgrzyt pił. Zało­
ga dekoruje t er en swoich za­
kładów. 

- Chcemy, aby nasza fatry­
ka wyglądała jak najładniej 
w dniu $więta Pracy - mówi 
malarz Kazimlerz Szczepa-

Delegacja 
związkowców 

polskich 
w dradze do Moskwy 

WARSZAW A, 29. 4. 

W godzinach rannych dnia 
29 bm. opuściła Warszawę u­
dając się do Moskwy delega­
cja związkowców polskich na 
uroczystości I-Majowe w 
Związku · Radzieckim. 

W skład delegacji wchodzi 
m. in. Anna Szadkowska -
włókn iarka ze Zgierza, poseł 
na Sejm. 

Jutro· wyjdziemy wszyscy na ulice naszych miast I gro­
mad i złączeni jedną myślą pomaszerujemy radośnie 

w jednym zwartym szeregu. 

Nad naszymi głowami rozszumią się na wiosennym wie• 
trze zwycięskie sztandary walki i pracy. Wzniesiemy wyso• 
ko transparenty i hasła - hasła walki o pokój, o socja• 
!izm, o szczęście naszych dzieci. 

Podniesiemy wysoko wykresy nasze) uporczywej pracy, 
naszych wysiłków, dowody naszej mllości do ukochanej 
Ojczyzny, · 

My, robotnicy, my, folnierze Ludowego Wojska, my, 
Inteligencja pracująca, my, młodzież polska, my, polskie 
dzieci, my - cały naród! 

Pójdziemy' w pochodzie, jak co roku, wspominając dnl 
dawnych bojów, wspominając dawne pierwszomajowe po­
cholJy, gdy zza węgla, zza rogu ulicy czyhały na demonstru• 
jące tłumy kolby karabinów i policyjne bagnety, gdy w fa· 
brykach, wzniesionych naszym trudem i znojem, rozpierał 
się nienawistny bogacz i pan - polip wysysający krew ludu. 

Pójdziesz w pierwszomajowym ·pochodzie - robotniku, 
dumny z osiągnięć swej pracy, razem, ramię w ramię 
z twym bratem - . chłopem. Weźmiesz ne ręce swe dziecko, 
matko - Polko, ukażesz mu cel nasz święty, do którego 
zmierzamy walcząc I pracując wytrwale, do którego idz' 
my tak co roku ' w pierwszomajowych pochodach. 

Pó,idziesz w pierwszomajowym pochodzie Inżynierze, 
pisarzu, artysto - ramię w ramię z bratem - robotnikiem, 
z ojcem - robotnikiem. 

Pójdziemy wszyscy, a stukotem naszych kroków, burzą 
naszych okrz.)'ków rozebrzmi ukochany kraj I Pójdziemy 
zjednoczeni we Froncie Narodowym, na którego czele stoi 
ukochan:,: przywódca narodu polskiego, towarzysz Bolesław 
Bierut, kierowani przez naszą partię, która prowadzi nas 
do wciąż nowych zwycięstw. 

W tym dniu wiosny I nadziel w tysiącach miast cełege> 
świata setki milionów ludzi maszerować będą ze śpiewem 
na ustach, z pieśnią walki i wiary w przyszłość, z pieśnią 
zwycięstwa dobra nad ziem, z pieśn ią wieszczącą koniec 
sta remu, zgniłemi; świa tu nędzy i wyzysku, z pieśnią, któ­
ra prowadzi ludzkość ku promiennej przyszloścL 

Oczy setek milionów ludzi zwrócą się w tych giganty• 
cznych pochodach ku stolicy pokoju świata - ku Moskwie, 
gdzie przed MAuzoieum Lenina - Stalina pochylą się w 
hołdzie czerwone sztondary, gdzie przedstawiciele mas pra­
cujących całego świata pozdrawlają pochód wolnych naro• 
dów. Miliony serc w tym pięknym dniu wiosennym uderzą 
jednym rytmem. jedną niezmożoną wolą zwycięstwa. 

Jutro wyjdziemy wszyscy na ulice: ojcowie, matki 
I dzied. W jednym zwartym szeregu , wznosząc wysoko nad 
głową zwycięskie sztandary pomaszerujemy naprzód, w 
przyszłość, do zwycięstwa! 

JUTRO WSZYSCY NA POCOOD ·I-MAJOWY! 

J utro w godzinach rannych 
MHD wysyła na ulice Łodzi 
60 pracowników. którzy sprze­
dawać będą ' I-Majowe znaczki 
wykonane z masy plastycznej 
I gołąbki pokoju. Dla naj­
młcxiszych oby wateli przygo­
towano około 6 tys. malowa­
nyct:. baloników. 

OSTATNIE PRZYGOTOWA­
NIA W ZAKŁADACH PRACY 

niak, pociągając lakierem 
ramki do gazetki ściennej. 

• • • 
W dniu wczorajszym, w go­

dzinach popołudniQwych, Park 
Ludowy na Zdrowiu roz­
brzmiewał młodzieńczym gwa­
rem, piosenkami i łoskotem 

Zwiększymy nasz wkład 
w walkę o pokojowe. rozwiązanie 

Do mieszkańców 
naszych miast 

Załogi wszystkich zakładów :werbli. 
pracy nie szczędzą starań I Przybyło tutaj około 3 i pół 
wysiłków w walce 0 wyższą, tysiąca harcerzy z klas VI i 
lepszą produkcję, 0 jak naj- VII wszystkich szkół na szego 
wspanialszy udział w pocho• m iasta, aby przygotować się 
dzie I-Majowym. do wystąpienia w 1-Majowej 
Załoga ZPW im. REYMON- manifestacji. . 

TA godnie realizuje zobowią- Malowniczo wyglądały szere­
r.ania podjęte dla uczczenia gi maszerującej młodzieży. 
Swi.ęta Pracy I tak pracowni- Biały kolor bluzek dziewczę­
cy przędzalni zmniejszyli Ul.lść cych i zielonych harcerskich 

• odpadków o I 05 kg, a oddział mundurków chłopców splatał 
przygotowawczy 0 74 kg. Za- się z czerwienią chust. Część 
loga czesalni i zgrzeblarni wy- dziewcząt ubrana była w stro­
produkowala ponad plan 770 je regionalne. Nad głowami 
kg czesanki. maszerujących powiewały czer_ 

W realizacji zobowiązań W'J· wone i biało-cżerwone propor­
róiniły ' się zespoły Stefanii ce. Pochód otwieraJy poczty 
Jatczak, Anny Gaje, Marii sztandarowe. ' 
Głuszkowskiei i wielu innych. W roku bieżącym 3 I pół-ty-

Równocześnie w chwilach sięczna grupa harcerzy kroczy(: 
wolnych od zajęć pracownicy będzie w czołówce pochodu 
ZPW im. REYMONTA przy- I-Majowego, reprezentując 
sttaja,ią aktualnymi hasłami młodzież łódzkich szkół pod­
ha\e produkc~jne. Przy deko- · stawowych. 

problemu niemieckiego 
Już jutro obchodzić będliemy wielkie święto całego narodu -1 Maja 

Dołóżmy starań, aby w dniu tym miasto nasze przybrało jak najbardzieJ 
odświętny wygląd, aby ulice i posesje lśniły wzorową czystością. 

Niechaj na każdym budynku powiewają flagi biało-czerwone I czerwo­
ne. Dekorujmy frontony domów, balkony i okna naszych mieszkań czerwie· 
nią, emblematami pokoju i portretami przywódców ruchu robotniczego. Ogólnokrajowa konferencją 

WARSZAWA, 29. 4. 

29 KWIETNIA BIEŻĄCEGO ROKU OBRADOWAŁA W 
WARSZAWIE KRAJOWA KONFERENCJA, POSWIĘCO­
NA ZAGADNIENIOM POKOJOWEGO ROZWIĄZANIA 

PROBLEMU NIEMIECKIEGO. W KONFERENCJI WZIĘŁO 

UDZIAŁ PONAD 300 DELEGATÓW Z CAŁEGO KRAJU 
CZOŁOWYCH AKTYWISTÓW RUCHU POKOJU, 

PRZEDSTAWICIELI WSZYSTKICH WARSTW SPOŁE· 

CZEŃSTWA. 
Na konferencje ~zybyli goście z Francji. Czechasłowa-

cji, Niemieckiej Republiki Demokratycznej Niemiec 
zachodnich. 

Dnia 28 kwietnia 
1953 roku na Lot­

riisko Okęcie przy­
były de!egac~ ra­
dziecka i chińska, 
które wezm11 I•-. 
dzial w uroczys­
tościach 1 • Majo­
wych w Warsza-

wie . • 

CAF - rot. 
Z. Wdowińs kl 

Otworzył obrady przewodni­
czący Polskiego Komitetu dla 
Pokojowego Rozwiązania Pro­
blemu Nierriieckiego, wicernar­
ązałek Sejmu Polskiej Rzeczy­
po.;;politei Ludowej, prot. dr 
Stanisław Kulczyński. 

(Fragmenty referatu podaje­
my na str. 2). 

Serdecznie przyjęli zgroma­
dzeni przemówienia gości za­
granicznych: z Franc.ii - Hen­
ri Marty, z Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej - Otto 
Buchwitza, z Czechosłowacji -
Gusty Fuczikowej i priedsta 
wiciela Niemiec zachodnich o­
raz przewodniczącego Francus­
kiego Komitetu Opor u prze. 
ci wko ratyfikacji układu z 
Bonn I Paryża - Roger Ro-
mer' a. 

w Warszawie 

. 

Chiny Ludowe 
-solidaryzu;ą się 

z apelem Komisji 
Kongresu Narodów 

Odpowiedź rządu 
Republiki Chińskiej 

PEKIN, 29. 4. 
Jak donosi Agencja Nowych Chin, minister 

Spraw Zagranicznych Chińskiej Republiki Lu­
dowej Czou En-lai przesłał odpowiedź na depe­
szę Komisj i Kongresu Narodów w Obronie Po­
koju, dotyczącą sprawy podjęcia · rokowań w 
celu zawarcia Paktu Pokoju między pięcioma 
wielkimi mocarstwami. Tekst odpowiedzi jest 
następujący: 

DO KOMISJI KONGRESU NARODOW W OBRONIE 
POKOJU, 

Po wystąpieniach gości z za- I DO FRYDERYKA JULIOT CURIE (FRANCJA), JO-
. ZEFA WIRTHA (NIEMCY), PIETRO NENNl'EGO (WŁ.U · 

Plany 
k wictniowe 

przed 1erminem 

Akademie 1-Majowe 
w łódzkich zakładach pracy 

granicy rozpoczęła Się dysku- CHY). ISABELLE BLUM (BELGIA). GEN . BUXBAUMA 
sja w której zabrali głos: inż. (BRAZYLIA), czou SZEN ·JU (CłllNYJ. PIEHHE COTA 

' .· . (FRANCJAI, MIKOŁ.A.JA TICHONOWA (ZSR'RJ, !Lil 
arch. Zygmunt St.1bmewsk1 z B:RENBURGA (ZSHRJ, r•ASTORA ENDICOTTA (KA NA 
Warszawy ks. prof. Eugeniusz DAJ. MO NIKI li'ELTO~. (W . BRYTANIA). J . FIGGINSA 

'. . (W BHVTA NIA), PASTORA l'URBECKA (NORWEGIA). 
Dąbrowski, Juha Walaszek - JARIJ:S L.AWA !WASZKIEWICZA (POLSKA), GEN . JARA 
nauczycielka z Opola,' prof. Je- (MEKSYK). TORO HA NI (.JAPONIA), KICZLU (INDIE), 

Jod! k
- od . MAO llUN (CHI NY). MA IN CZU (CHINY), S. NABRAWI 

l' ZY ows I - p~·zew m- (EGIPT). G. NITTl'EGO (WŁ.OCHY). 

O wykonaniu planu na 
kw1ecień · zameldowaty załogi: 

przędzalni cienkoprzędnej i 
odpadkowej ZPB im. March­
lewskiego, 

tkalni i przędzalni cienko­
przędnej ZPB im. Dubois, 

tkalni i przędzalni ZPW 
im. 9 Ma ja, 

Na uroczystych akademiach 
I-Majowych załoqi łódzkich za­
kładów pracy manifestują swą 
ąlęboką milość do Ludowej OJ· 
czyzny, braterską więź z narada„ 
mi Związku Radzieckieqo i luda­
mi całeqo świata walczącymi o 
pokój, wyrażają niezłomną wolę 
ofiarnej walki o umocnienie już 
osią,qniętych sukcesów i zbudo­
wanie socjalizmu w naszym kra­
ju. 

ZPB IM. STALINA 

Szybko przesuwa)ą się wska· 
przędzalni czesankowej zówki na zeqare>wej tarczy. W 

ZPW im. Gwardii Ludowej , Domu K11itury panuje coraz więk· 
sze ożywienie. Członkowie Komi­

• przędzalni odpadkowej ZPB tetu Obchodu I Maja w ZPB im. 
im. Dzierżyńskiego, Stalina pięknie przyąotowali salę 

do uroczystej akademii. Zajmuje 
przędzalni cienkoprzędnej miejsce orkiestra, Zapalają się 

Zakładu „A" ZPB im. Stalina, światła. 
Sala była łut pełna. Krystyna 

wykończalni ZPZ im. Bar- Swiderska, prządka z Zakładu 
dowskiego, „B" usiadła przy stole prezydia!· 

d 
?'YI kończalnl ZPZ im, Nie- ~~';.; Zro~:t~~~Ó~~k ./~;ha~~tk~1~'; 

zie skiego, tow. Mariana Sikory, I sekretarza 
wykończalni ZPZ w Bełcha- KD PZPR - Fabryczna. „Załoąa 

towie, postanowiła na cześć 1 Maja wy-
ZPDz. im. GłaźewskiegO', produkować ponad plan 14.550 
przędzalni cienkoprzędnej i ~~„.przędzy. Wykonała 19.500 

odpadkowej ZPB w Pabian!- · Krystyna uśm iechnęła się. 
cach I Przecież I ona przyczyniła się do za • k 1 k ' h ZPW wykonania z nadwyzl<ą tych zo-

uns OWO S lC . , bowiązań . Jej nazwisko takze v-ry„ 
Zakładów Szklarskich „Fe- mleni<Jne 'było w referacie. Nie 

niks" w Piotrkowie. spodziewała się tytko, że na tej 

uroczystej akademii przotyje 
jeszcze jedną bardzo radosną 

·chwilę. 
Nastąpi/ moment wręczenia 

odznaczeń przodującym człon· 
kom zaloąi. Jej nazwisko padło 
pierwsze. Po chwili na suk­
ni błyszczała odznak~ przodow­
nika pracy - zastuzona naqro­
da. 

Odznakę przodownika pracy 
otrzymało wczoraj 24 robotników, 
bardzo wielu otrzymało naqr:-ody 1 

pieniężne. 

ZPB IM. MARCHLEWSKIEGO 
Członkowie przodującej w prze­

myśle bawełnianym załoąt Zakła· 
dów im. Marchlewskieqo zqro­
madzili się licznie w wielkiej 
świetlicy zakładów . Uroczystą 
akademię I-Majową otwarto odt­
qraniem przez orkiestr~ Mio­
dzynarodówki, po czym pozdro­
wienlai zebranym przekazała de­
teąacja ze spółdzielni produkcyj· 
nej w G/upicach, a także dziat· 
wa szkolna z rim. Wadlew, pow. 
piotrkowski•ąo. 

Po referacie okolicznościowym, 
w którym podsumowano poważ· 
ne osiąąnięcia produkcyjne zało· 
qi, nastąpiło wręczenie naqród 
pieniężnych kilkudziesięciu robot­
nikom za dłuqoletnią. pracę w 
tych zakładach. 

Przedstawiciel Łódzkleąo Komi­
tetu Obrońców Pokoju przekazał 
załodze proporzec przechodni, 
uzyskany za aktywny udział 1N 
walce o pokoi. 

czący Zrzeszenia Prawników 
Polskich, Józd Ozga Michal­
ski - wicemarszałek Sejmu, 
Tomasz Kobusiński - górnilt 
ze Stalinogrodu, ks. Antoni 
Lemparty - prezes Cari tas, 
Konstan ty Łub i eński - redak­
tor tygodnika „Dziś i Ju tro", 
Leon Kruczkowski - przewod­
niczący' Związku Literatów Poi­
skich, Helena Wieczorek 
chłopka z woj. poznańsk1 e g1J, 

Dominik Horodyński - r e­
daktor tygodn. „Dziś I Ju tro", 
Tadeusz Strzałkowski - sekre­
tarz ZG ZMP, Ostap Dłuski -
poseł na. Sejm, członek Polskie­
go Komitetu dla Pukojowego 
Rozwiązania Problemu Nie­
mieckiego. 

Na zakończenie obrad zgro­
madzeni uchwalil i jednomyśl­
nie rezolucję, która wzywa 
naród polski do wniesienia je­
szcze większego wkładu w wal­
kę o pokojowe rozwiązanie pro­
blemu niemieckiego. 

SZANOWNE PANIE I SZANOWNI PANOWIE! 

Centralny rząd ludowy ChinskłeJ Republiki Lu­
dowej potwierdza odb•ó• depeszy i dnia 30 marca 
br. nadesłanej przez dr Jozefa W•rtha, P1etro Nen­
n1•eqo I Fryderyka Jollot·CUt 1e z: upoważnienia Ko­
misji Międzynarodowej , a zawierającej apel Konqresu 
Narodów w Obronie Pokoju, uchwalony w Wiedniu 
w ąrudn1u t 952 r . do rządów Stanów Zjednoczonych, 
Związku Socjalistycznych Re publik Radzieckich, 
Ch1tlskiej Republ 1k1 Ludowej, Wielkiej Brytanii i Fran· 
cJł o podjęcie r-okowań 1 zawarcie Paktu Pokoju. 

Zqodn1e ze swą konsekwentną polityką pokojo· 
wą I w przekonaniu, te motl •we 1est pokojowe 
wspóhstn1en1e panstw o różnych systemach, rząd 
Chu1sk1ej Republiki Ludoweł stwierdza, że zalece­
nia zawarte "" apelu Konqresu Narodów w Obronie 
Pokoju odpow1adaJą całkow1c1e wspólnym p.raqnle· 
n•om wszystk ich miłujących pok61 narodów na całym 
świecie . Jestem więc upowain1ony do oświadczenia, 

":te r-ząd Chmsk1e1 Republiki Ludowej solidaryzuje się 
w całej pełni ze ..vspomn1anym1 zali!cen1ami i popie· 
ra I• zdecydowan ie, 

Rząd Chmsk•e) Republiki Ludowej ]est przeko· 
nany, że Jeśll litnieje uciera wola pokoju, możliwe 
jest urequtowanre wszelkich kwestii spornych mu:· 
dzy pal'lstwam1 w drodze rokowal'I pokojowych, 
Rząd Chińsk i ej Republik• Ludowej zamanifestował 
Jut swe szczere praqnlen le w tym kierunku I uznaje 
nadal szlachetną zasadę, te spory międzynarodowe 

powinny byt ureQ'-llowane w drodze wzajemnych 
dyskusji ł rokowan. Wraz ze wszystkimf miłujący. 
m1 pokój narodami całeqo świata naród ch i ński bę· 
dzie nadal z:decydowaote dążył do utrzymania poko­
Ju I zapobieżenia wojnie oraz do pokoJoweqo requ­
lowania spornych problemów m lQdzynarodowych. 

CZOU EN ·LAI 
minister Spraw Zaąrantcznych Chil'lskleJ Republiki • 

· Ludowej. 
Pekin, dnia 28 kwietnia 1953 r, 

Z każdym rokiem w Polsce l:.udowej obchody 1-Majowe wyradajq 

U GÓRY: 
bardziej okazale i barwnie. 

fro gment jednej z manifestacji I-Majowych w roku ubiegłym, 
PONlŻEJ: • 

ostat11,ie przygotowania do tegorocznego pochodu I-Majowego w ZPB im. 
Marchlewskiego. 

łlllllllłlłlłlllllllłłłHllllillll l łlll'l'łlHllllllllłlllłllllllllllllllłlJllllllllllHllllllllHllllll•lllllllłflllllllłlllllllll'llłlllłtUIU 

Dziś, w czwartek, dnia 30 kwietnia o godz. 17 

w sali Teatru im. Jaracza, przy ul. Jaracza 27, 

odb'łdzie sit; 

UROCZY ST A AKADEMIA 1-MAJOWA 
• Referat wygłosi I sekretarz Kom\lelu Łódzkiego PZPR tow: Jan Jabłoński 

NA :l'AXCONCZENIE AKADEMII 

ODBĘDZIE SlĘ CZĘSC ARTYSTYCZNA 

Komitet Obchodu 1 Maja w lodzi 
•1 1 11111111111111111111•1111111111u111111•11111111111111ntt•lllllllłlłlltUlllltlllllUlllUlllflłlłlllłlUllll1łll••lllllłllllllllllllflllJI 
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o 
demokraty.czne, 

• zawarcie 
pokojowe 

traktatu pokojowego, 
Nien1cy! 

w Droga . do porozumienia poczuciu wspólnych dążeń celów 

z ruchem wa·lki przeciwko układom ·z Bonn i Paryża 
. I 

żądamy pokojowego rozwiązania 
• • stoi otworem 

Prasa zagraniczna o artykule „Prawdy" probleinu niemieckiego MOSKWA, 29. 4. 
Agencja TASS podaje przegląd prasy zagranicznej, omawiające) artykuł wstępny 

Fragmenty referatu prof. Kulczyńskiego 
,,Prawdy" l „Izwiestii" pośwh;cony przemówieniu prezydenta Eis~nhowera z l6 kwiet­
nia br.: 

STĄNY ZJEDNOCZONE 

P1>ranne dzienniki amery­
kanskle z 25 kwietnia poświę­
ciły wiele uwagi artykułowi 
wstępnemu „Prawdy" i „Iz­
wiestii". - „W sprawli prze­
mówienia prezydenta Eisen­
howera" „New York Times" i 

do wszczęcia rozmów z krajami 
zachodnimi". OBYWATELE! 

Jesteśmy dzisiaj śwjadkaml, 
jak wielki, potężny ruch w 
obronie pokoju wstrząsnął 
i;umieniem narodów, któr e 
coraz bardziej stają się świa­
dome swej siły i roli, jaką 
mogą I powinny odegrać w 
kształtowaniu slę historii o­
becnych wydarzeń. 

Narody' świata bez 
względu na ich ustrój społe­
czno - polityczny pragną po­
koju, pragną odprężenia mię­
dzynarodowego. 

Wszyscy ludzie dobrej wo­
li na całym świecie z uzna­
niem i radością powitali o­
statnie konstruktywne propo­
zycje rządu Chińskiej Repub­
liki Ludowej i Koreańsk iej 
Republiki Lud9wo - Demo­
kratycznej, poparte przez 
rząd radziecki, które otwiera­
ją drogę do zakończenia woj­
ny w KoreL 

Zawarcie spraw!edllweg;o 
rozejmu w Korei, zakończe­
nie wojny w Korei będzie 
wielkim krokiem na d rodze 
do odprężenia międzynarodo­
wego, na drodze do utrwale­
nia pokoju. Wszyscy rozumie­
~ą. i:e pr.:ywrócenie wielkie­
.mu narodowi chińskiemu je­
go niezaprzeczalnych praw w 
Organizacji Narodów Zjedno­
~zonych i jego shłsznych 
lJraw terytorialnych, nie wy­
lączając praw do wyspy Tai­
wan - jest najściślej zwlą­
;i:ane z utrwaleniem pokoju w 
~zji. 

Jeżeli zaś chodzi o norma­
lizację stoi;unków · w Europie, 
o utrwalen ie pokoju w Eu­
ropie, to Jest ono nie do po­
myśleni.a bez sprawiedliwe110 
I pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego, naj­
ważniejszego problemu euro­
pejskiego, decydu jącego dla 
sprawy pokoju w Europie. 

Wbrew najżywotniejszym 
interesom pokojowym naro­
clów europejskich działają si­
ly, które nie są zainteresowa­
n11 w pokojowym rozwiązaniu 
problemu niemieckiego. One 
to doprowadziły do ratyfika­
cji przez Bundestag w Bonn 
układu o tzw. armii europej­
ekiej . że stało się to wbrew 
woli większości narodu nie­
mieckiego świadczy o tym m. 
In. ed~·oozenie tej ratyfikacji 
pi·zei B1.1ndesrat mimo 
rozpaczliwych wysiłków i •za­
lcllna11. pana Adenauera, 

Program 
konferencji berlińskiej 
... programem pokoju 
W listopadzie 1952. r. odby­

lą ~ię w Berlinie, w wyniku 
Pracy przygotowawczej na· 
szych przy jaclól patriotów 
francuskich l demokratów 
niem ieck.ich, międzynarodowa 
konferencja w sprawie poko­
jowego rozwiązania problemu 
niemieckiego. 

W dyskusj.[ opartej na refe­
racie znanego polityka kato­
lickiego I redaktora pisma 
francuskiego „L'Esprit" pana 
Jun ~arie Domenach pakty 
z Bonn i Paryża zostały prze­
analizowane I zdemaskowane 
jak;o narzędzie wskrzeszenia 
mil!iaryzqiu I Imperializmu 
niemieckiego. W ożywionej 
dyskusji za b!erali głos przed­
~ta wlciele większości krajów 
europejskich, przeważali 
przedstawiciele narodu nie­
mieckiego - zarówno z Nie­
miec zacł)odnlch jęk. I wscho­
dnich. p;zema w(Hli. Judzie róż­
niący się swymi poglądan1i l 
wierzeniami. Starali się oni 
analeźć w szczerej wym!;i.nie 
zduń drogę wiodącą do ure­
gulowania Problemu niemiec­
kiego .. Jednomyślne przyjęcie 
re~olucji przez uczestników 
konferencji świadczy najle­
piej o tym, że istnieją takle 
zasady i PIJdstawy rozwiąza­
nia sprawy niemieckiej, na 
które mogą zgodził1 się nie 
tylko poszczególni ludzie, 1<le 
r-arody I rządy - bez wzglę­
du na ustrój społeczno - poli­
tyczny danego kraju lub pa­
nującą w nim ideologię. 

Wychodzi na jaw, ie nie ~a­
gadnienia różnic ustrojowych, 
którym! propaganda woje11na 
usiłuje tłumaczyć napięcie 
międzynarodowe, ale „dyna­
miczność" amerykpńskich po­
lityków, która prowadzi do 
nieposzanowania suwerenno­
ści narodów, iGh woli pokoju 
l ich naturalnego prawa do 
bezpieczeństwa i do stanowie­
nia o własnych stosunkach u­
strojowych - Jest przyczyną 
napięcia. 
Oczywiście rezolucja nie za­

dowolila się wskilz1miem tego 

czego nie należy robić. Wy­
sunęła ona zarazem pozytyw­
ny program rozwiązania pro­
blemu niemieckiego, dorpaga­
jąc się w oparciu o układy 
poczdamskie zwołania konfe­
rencji 4 mocarstw w celu za­
warcia traktatu pokojowego, 
który przywróciłby narodowi 
n iemieckiemu niezależność I 
jednl)Cześnie zagwarantował­

wewm:trzne sprawy, niezalet­
nie od tego, jak uellówano by 
usprawiedliwić taką ingeren -
cję. Niezawisłość narodowa 
wszystkich panstw jest naj­
pewniejszą gwarancj~ pokoju. 

Solidaryzujemy 11ię również 
w pełni ze słowami orędzia 
Konjlresu Narodów, :które 
brzmią: 

by b:?zpicczcństwo państwom „Uważamy za konieczne ia­
sąsiadującym z Niemcami. warci11 w jak najkrótszym cza­
Ten traktat pokojowy, głosi si e traktatu. pokojowego ze 
rezolucja, winien przede z1ednoazon11mi i demokrat11cz­
wszystkim zobowiązywać zgo- nymi. Nifmcami; wyk!u.czajq. 
dnie z wolą narodu niemiec- CPgo Ich udz!C1! w sojuszu mi· 

FPK 
czołową 

parlią 

Fran ej i 
Wyniki wyborów 

~~er~~ó~~ą~;ad~łi~c~h j~ti:::~ ~\~~~11Tdk~~r;:~~~iJ'km k~~j~: samorządowych 
gdy więcej nie brały udzi~lu · wi, z Niemcami, w kt?rvch nie I 
w sojuszach i koalicjach woj- bfidzle miejsca dla hitler11:mu Dalsze Informacje o wynl• 
skowyc~ i by żadne obce mo- i mi!itaT112mu, winowajców I kach wyborów samorządowych 
cąrstwo !)ie utrzymywało baz nieszczęść, „jakich doz.na.la E· z dn ia 26 kwietnia, stanowią 
wojs\rnwych na terytorium u.ropa". potwierdzenie wielkiego suk· 
niemieck® . po zawarciu trak- . w poczuci\! naBlej nierozer- cesu Francuskiej Partii Ko­
tatu pokojowego. . Zarazem walnęj więzi z całym obozem munbtycz~ej, Wys:in.ęla s.1: 
traktat pokOJOWY wmlen prze- pokoju w poczuciu wspólnych on~ na pl~1 wsze m1eJsce w Pa 
widywać zakaz wszelkiej dzia- , dażeń { celów z patriotycznym ryzu, gd:i:1e uzyskała 28 ma_n­
łalności militarystycznej i ruchem walki przeciwko u· da.tó~ •. tJ, o 3 mandaty w1ę­
neofaszystowskiej w Niem- kładom wojennym z Bonn i ceJ rnz w "'.~b_or~c~ l~ ló947 
czech. Po wejściu w życie Pary:i:a _ zarówno w Niem- roku. ~omumsc1 . zaJę 1 r w­
traktatu pokojowego wszyst- czech, jak i we Francji i w mez p1erw_sze miejsce w de· 
kie woJ'ska okupacyJ'ne po- 1 h k . h E chń"- partam~nc1e Sekwany, dep~r-. . . . . nnyc raJac uropy za "" tamenc1e Seme - et - OlSe, 
winny byc Jak naJrychleJ niej _ żądamy pokojowego k ó 1 • li h · 
wycofane z Niemiec. Rezolu- rozwiązania problemu niemiec- j~ ~· wn ~z w M~znyf. gita­
cja . stw~erd_zala również, że kiego \V duchu układu w Pocz- ~oa~ie' ~~:G~: R~~~ u, Av~:: 
na.rod n1em1eckl ma l'.rawo U• damie, tak aby raz na :z:a~sze non 'venissie~x Den~in. 
działu w rokowam11ch w U$Ulląć możliwość agresJ1 im- ' . . ' . . 
sprawie trakt~ tu pokojowego perializmu niemieckiego za- W wielu innych m1eJSC-OWOŚ· 
z Niemcami. W tym celu już równo na Wschodzie, jak i na Cllac~ Francus)<a Partia Ko· 
w przygotowaniach zawarcia Znchodzie. mumsty~zna uz~skała znacz-
traktatu pokojoweg9 winna ny _pi;zy1ost głosow. 
uczestniczyć upoważniona nie- Wierzymy głęboko, że ,pa- Mimsterątwo ~praw Wewnę-
miecka komisja mieszana lub triotyc2ne sił>' narodu fran• trznych opublikowało nąstę-
k · · l1Ól · . 1• cuskiego pokrzyżują plany pujące dane dotyczące wszy-

omISJa o„ nomemiec„a. wrogów pokoju, w1·ogów za- stklch dzlewięciu sektorów Pa-
Oto są zasadnicze wytycz- równo naro4u franc\lskiego, ryi:a: Francuska Partia Komu­

ne rozwiązania problemu nie- jak i narodu polskiego, że od- nistyczna - 27,46 proc, gło· 
m leck.iego, za którymi wypo- rzucą tzw. uklad o armii em•0- sów, SFIO ~ 9,9 proc~ rady­
wiedzieli się również polscy pejskiei i przez to ułatwią kałowie - 11,48 proc., MRP 
uczestnicy konferencji. zawar cie traktatu pokojowego - 7,13 proc., tzw. „niezależ­

ze zjednoczonymi i demokraty- ni", związani z ugrupowan iem 
cznymi Niemcami (oklaski). . Pinay'a - 25,75 proc., RPF Narody 

polaki i niemiecki 
chcą żyć w przyjaźni 

Naród polski ma szczególny 
tytuł do zabierania głoau w 
sprawie niemieckiej, Mamy 
ten tytuł dlatego, że vrzez dłu­
gie wieki h istoria naszych 
dwóch narodów była historią 
walki i rozlewu krwi, była 

historią oporu naszego narodu 
prleclwko osławionemu „Drang 
nneh Oi;ten", który wyrządził 
tak wiele krzywd narodowi 
polskiemu. Mamy tytuł do 
przemawiania w sprawie nie­
mieckiej dlatego, że w ostat­
niej wojnie ponieśliśmy nie­
powetowane straty kulturalne 
i olbrzymie st.raty material­

:ne, Ale mamy r6wnieź tytuł 
do wy»tęppwania w sprawie 
n1em!eck!ej dlatego - źe ma­
my kilkuletnie doświadczenie 
współżycia z Niemieck'I Re­
publiką Demokratyczną, któ­
re świadczy najlepiej o tym, 
że naród polski i naród nie­
miecki mogą żyt: w pokoju, w 
przyjaźni i współpracy dla o­
bopólnego dobra l szczęścia 
całej Europy (oklaski). 

Ten historyczny zwrot, jaki 
z1i.szedł w stosunkach pomię­
d2y qarodem polskim a nie­
mieckim, jest wspólnym do­
b1·em nie tylko obu naszyci\ 
n„rodów 11le wszystkich na­
rodów E~ropy, w8zystkich na­
rc.,dów świata. 

A czyż pokojowe rozwiązanie 
problemu n iemieckiego nie le­
ży również w żywotnym inte­
resie narodu angielskiego? Czy 
naród angielski zapomniał juz 
bombardowania Londynu i 
Coventry, czy ma on pewność, 
że odbudowana przez prótek· 
torów zza oceanu Luftwat1e 
nie zechce w pewnym momen­
cie nawiedzić miast brytyj­
skich? Cz'1" nie jest zaintereso­
wany w istnieniu pokojowych i 
zjednoczonycb Niemiec l naród 
amerykański? Zjednoczone, po­
kojowe Niemcy, to również 
gwarancja pokoju dla narodu 
amerykańskiego, 

Wola milionów 
doprowadzi 

do zawarcia traktatu 
z Niemcami 

Żyjemy w epoce, kiedy na­
rody natchnione słowami Cho­
rążego pokoju Józefa StaUna 
biorą sprawę pokoju w swoje 
ręce i zdecydowane są bronić 
jej aż do końca. Widzi.my jak 
następuje przełom w sw1ado­
mości narodów, widzimy z 
jak potężną silą wzbudziła się 
nadzieja pokoju i jak wzmogła 
się, jak podniosła się - niby 
przypływ morza - wola po­
koju narodów. 

(gaulliści) - 10,84 proc., róż­
ni - 7,43 proc, Podczas wy· 
borów do Zgromadzenia Na­
rodowego w czerwcu 1951 r. 
podział głosów, według da nych 
Ministerstwa Spraw Wewnę­
trznych , był w Paryżu następu­
jący: Francuska Partia Komu­
nistyczna - 25,9 proc„ SFIO 
- 9,2 proc., radykałowie -
12,1 proc .. MRP - 7,3 proc., 
„niezależni" 10;8 p r oc., 
RPF ~ 26,4 proc„ różni -
8,3 proc. 

W 22 miejscowościach de­
partamen tu Sekwany komuni­
ści uzyskali ponad 50 proc. 
ogółu głosów, przy czym w 
dziewięciu z nich odnieśli tak 
wielkie zwycięstwo po raz 
pierwszy. W 55 innych miej­
scowościach tegoż depa r ta­
mentu Francuska Partia Ko­
munistyczna otrzymała · naj­
większą ilość głosów, wysu­
wając się na pierwsze miejsce 
w porównaniu ze wszystkimi 
innymi partiami. Nieznane są 
dotychczas wyniki jedynie z 
trzech miejscowości departa­
mentu Sełcwany. 

Dane wstępne wskazują, te 
w oqecnych wyborach samo­
rządowych Francuska Partia 
Komun isty07.na jest cwLową 
partią w c;iłej Francji. 

Prasa francuska pookreśla, 
że wszędzie ponieśli porażkę 
gaulliści. W Paryżu mają oni 
dzisiaj jedynie 10 mandatów 
wobec 52 uzyskanych w 1947 
roku. 

Dziennik „Combat" zmuszo­
ny jest przyznać, że francuska 
!<;lasa robotnicza oddala wszę­
dzie swe glosy kandydatom 
partii komuni stycznej. okazo­
jąc jej całkowite zaufanie. 

· „New York Herald Tribune" 
zamieściły pełny tekst tego ar­
tykułu. 

„New York Herald Tribune" 
w ariykule wstępnym pt.: 
„R1>sja odpowiada" pisze: „Wy­
czerpująca odpowiedt „Praw­
dy" - oficjalnego or11anu ro­
syjskiej partii komunistycznej 
- na przemówienie prezyden­
ta Eisenhowera z 16 kwietnia 
obejmuje szeroki krąg zagad­
nień i szczegółowo omawia 
wiele pr-0qlemów. Sprzeciwia 
się ona jakimkolwiek wstęp­
nym warunkom „dla pokojo­
wego uregulowania proble­
mów międzynarodowych", 
stwierdzając, że Jakkolwiek 
Rosja ma równiei takie wa­
runki, nie zamierza wysuwac 
ich w formie „wstępnych żą.., 
dań", 

· Negatywne stanowisko wo­
bec treści artykułu „Prawdy" 
i „IzwlestU" zaJąl „New York 
Times" w artykule redakcyj­
nym, który wyraźnie odzwier­
ciedla dążenie do narzucenia 
Związkowi Radzieckiemu w 
toku rozmów w sprawie poko­
ju szeregu warunlf.ów w~t~p... 
nych. 

WIELKA BRYTANIA 

Dzienniki angielskie z 26 
kw1etrua zamieśc1ly obszerne 
komentarze do artyku!u 
„Prawdy" na temat przemo­
w ienia prezydenta Eisenhowe­
ra. „Observer" wskazywał, że 
artykuł „Prawdy" „utrzymany 
jeśt w tonie wstrzem1ęż\iwym 
i widocznie zmierza do tego, 
by nie :i;at.rzaskiwać drzwi dla 
rozmów". 

„Times" w artykule wstęp­
n ym oświadcza: „Artykuł jako 
całość jest naj bardzh!j spokoj­
ną, najbardzleJ jasną i najbar­
dziej rozsądną deklaracją o po­
lityce radzle.:k iej spośród 
wszystldch artyltl,llów , jakie u­
kazały się na przestrzeni wie­
lu miesięcy.„" . 
Błędne poglądy, które arty­

kuł rozwiewa, to, po pierwsze 
- ;i;e Związek Radziecki gotów 
jest rzekomo pójść na sensa­
cyjne ustępstwa w imię por.:-­
zumienla i, po wtóre - że prze­
sta nie on rzekomo popierać ko­
munilltów za granicą. 

CQl~SKA 
REPUBLIKA LUDOWA 

Wszystkie chiński e dziennik! 
centralne ogłosiły 27 kwiętnia 
nadany przez Agencję TASS 
artykuł wstępny „Prawdy" i 
„Izwiestii" na temat przemó­
wienia prezydenta Eisenhowe­
ra. 

FRANCJA 
Większość dzienników opu­

blikowała pełny tek.st artyku­
lu, podany przez burżuazyjne 
agencje telegraficzne, podkre­
ślając przy tym jego „wyjąt­
kowo umiarkowany'' ton. 

„Monde" w artr,kule wstęp­
nym pt. „Dialog jest kontynu­
owany", stwierdza, że „umiar­
kowany i kurtuazyjny ton od­
powiedzi ZSRR pozostawia 
drzwi otwarte dla przyszłych 
rozmów'·'. 

„Figaro" zaznacza, że uza­
sadniczo znaczenie artykułu 
wstępnego „Prawdy" polega na 
ty m, iż, Moskwa gotowa jest 

. I właśnie dlatego, że mam:v 
z jednej strony dośw!adc~enie 
z Niemcami dnia wczoraJsze­
go, które s iły agresji odbudo­
wują dziś na zachód od Łaby 
l z Niemcami dnia dzisle,js1.e­
go - z Niemiecką Republiką 
Demokratycl.llą - mamy nie 
tvlko praw(> ale I obowlą1.ek 
fZUCenla na' S~Slfl jednoiltPj 
woli naszego narodu na rzecz 
~prawl~liwęgo i sluszne110 

11 r egulowa nia sprawy ntcm1~c­
k icj. 

Wierzymy glęboll;o, że ta wo­
la narodów doprowadzi do kon­
ferencji czterech mocarstw w 
celu wwarcia traktatu pokojo­
v.,ego z Niemcami, z N:em­
cami zjednoczonymi, niezaw1-
sły1ni, pokojowyrni i demokra­
tycznymi, wierzymy, że pokój 
zostanie zachowany i utrwalo­
ny w Europie i na całym świe­
cie (oklaski). 
Wzmacniając naszą ludową 

ojc3yznę, · wzmacniając .na~ze 
p11f1stwo ludowe, rea!Jzuiąc 
nasz w ielki Plnn 6·letni, za· 
cieśniając ~zereg! Frontu Na­
rodowego, zacieśniaj ąc l;>raier­
s\ti sojusz 1 przyjażń z. na~zym 
wielkim wyzwolicielem i soju­
sznikiem związkiem Radziec­
kim-naród polski tym więk­
szy wkład wniesie we wspólne 
dzieło walki o rozwiązanie pro· 
blem\1 niemieckiego, o zapew­
nien ie pokoju w Europie. Pro­
wadzimy tę walkę pewni słu­
sz no~ci sprawy, o którą w11l· 
czyr;.iy, zacieśn iając braterskie 
i pr zy jazne stosunki z Njem lec­
ką Republiką · Demokratyczną, 
ze wszystkimi silami demokra­
tycznymi i patriotycznymi w 
Niemczech zach., ze wszys!kl­
mi silami pokoju i postępu, z 
pp triot11mi wiellnego narodu 
francuskiego, z tymi silami, 
które w krajach Europy z<i­
chodniej podnoszą cl ~i siaj wy­
soko sztandar pokoju i n i ępo­
dległości narodowej, sztandar 
przyjaźni między narodami 
(d! u.got'l·wale oklaski). 

Załoga Zakładów Graficznych 

Naród nas z zajęty jest p oko­
j0wym budownictwem. Rusz­
towania ńowych domó~ i fa­
bryk, szkół I uczelni_. od~u~o­
wa pomników i świątyn Jest 
wyrazem naszego · pokojowego 
budownictwa, jest wYrazem 
m1szej wiary w możliwość i 
k<mleczność zachowania i u­
t r walenia po\wju , w możliwość 
, konieczność współżycia na­
rodów bez względu na ich 
społeczny i polityczny ustrój . 

Soli\iaryżu .iemy się w pelni 
z walką o n\epodleglość naro­
duwą naro<łu niemieckiego w 
my~! orędz i a Kongresu Naro­
dów w Obronie Pokoju, które 
proklamowało uroczyści e pr a­
wo wszystkich narodów do sa­
modzielnego decydowania o 
S\• Ym losie l do wyboru wła­
si·.ego ~pOBobu życiil bez ~a­
k.ejkolwiek. ingerencji w ich 

RS W ,, Prasa"' w · Łodzi 

podięła apel 
towarzyszy ze Stalinogrodu 

. Załoga Zakładów Graficznych RSW „Prasa" w Stali­
nogrodzie wezwała zespoły drukarskie w całym kraju do 
długookresowego współzawodnictwa o jakość dr uku. 

Podejmując apel towa r zyszy ze Sialinogrodu, załoga 
Zakładów Graficznych RSW „Prasa " w Łodzi, drukując a 
organ KW l KŁ „Głos Robotn iczy", przyst_ąpiła w dniu 
wczoraj szym do d ługookresowego wspól~awodnictwa. 

Linotypiści zobowiązali się oddaw11c pezblędny skład , 
pracując pod hasłem „Po nas nie potrze~a poprawiać" . 

Zecerzy ręczn i postanow ili zwiększyc troskę o szatę 
graficzną gazety oraz · ściśle przestrzegać harmonogramu 
pracy. . . 

Pracownicy chemigrafii zobowiązali się dostarczać kli­
sze najwyższej j akości i przedterminowo, pracownicy ste­
reo typii - odlewać płyty najlepszej jakości, prncow nicy r?· 
tacj i - obniżyć o 0,5 proc. ilość makulatury 1 zd a rć, kon­
czyć przedterminowo druk gazety oraz zwiEjkszyć troskę Il 
czystość druku. 

„Aurore-ce Matln le Pay~" 
również przyznaje, że: „ZSRR 
szczerze pragnie rozmów", 

Wt.OCHY 

Wszystkie dzien1;1ikl włoskie, 
nię:i.ależn ie od kierUnkll poli­
tycznego, obszernie komentują 
artykuł wstępny „Prawdy" i 
„Izwiestii" na temat przemó­
wienia prezydenta Eisenho.., 
w era. 
Dzienniki prawicowe opubll­

. kowały na widocznym miej. 
scu obszerne wyjątki z arty­
kułu „Prawdy". „Messaggero" 
podkreśla w artykule wstęp­
nym, że trzeba komecznle 
„prowadzić rozmowy oparte n;, 
zai;aduch sprawiedliwości I 
życzyć oobie, aby doprowadzi­
ły one do możliwie najszerszej 
dyskusji". 

Dziennik niezwłocznie je· 
dnak dodaje, że „.„Stany Zje­
dnoczone i ich sojusznicy po­
winni nad~! się zbroić" • . 

NIEMCY 

Artykuł Witępny „Prawdy" 
został ~zeroko skomentowany 
przez całą prasę zachodnio­
berlińską. Fakt, że artykuł 
zajn~uje całą pierwsz11 stronę 
„Prawdy", uważany jest przez 
dzienniki za wydarzenie wy­
jątkowe i sensacyjne. 

Dziennik „Spandauer Volks­
blatt•• w artykule, utrzyma· 
nym w złośliwym i prowoka­
cyjnym tonie, rozdziera szaty 
z tego powodu, że Związek 
Radziecki nie godzi się na 
przyjęcie sprzecznych z Jego 
interesami propozycji. Dzien­
nikowi szczególnie nie podo· 
ba się zawarta w ' artykule 
„Prawdy" uwaga, że Eisenho­
wer nie liczył si.ę w swym 
przemówieniu z układem 
poczdamskim. 

SZWECJA 

„Stockholms Tidningen" 
stwierdza w artykule wstęp· 
nym: „Niezależnie od tego co 
się mówi. oficjalne w najwyż. 
szym stopniu oświadczęnle 
„Prawdy", będące -odpowie· 
dzią Stanom Zjednoczonym, 
utrzymane jest w tonie roz· 
sądnym„. Obecnie trzęba za· 
czekac, jaki następny krok u­
czynią koła zachodnie. Chur· 
chili już przedtem w mglis­
tych wyrazach oświadczył 
mniej lub więcej oficj alnie o 
chęci prowadzenia rozmów. 
Czy Eisenhower g<'t6w jeJt 
obecnie powiedzieć to samo?". 

Matki 
. posiadają ee 
małe dzieci 
będą moqły 
wziął udział 

w pochodzie 
1-Majowym 
Zarząd Miejski_ Lląl Kobiet 

zwraca się z apelem do wszyst· 
kich kobiet - qo~p9dyń domo­
wych, członkiń LK i niezorqani· 
zowanych, by wzięły Jak najlicz· 
nie)IZY udział w pochodzie 1 ·Ma· 
)owym. Aby ułatwić l"łięcie 
udziału w pochodzie m1tkom po­
siadającym małe dzieci dzielnice 
Liqi Kobiet orqanizują w swych 
lokalac;:.h „kącik dziecka' '. t1dzle: 
na c.z~s trwania pochodu dzieci 
będą miały zapewnioną troskliwą 
opiekę. 

Poniżej podajemy miejsca 
qodziny zbiórek. . 
O~iolnlca Sródmieście ' I Srócl· 
mieście Prawa: Zb•órk• przy ul . 
Andrzeja 1 o godz. 1).30 - „J<ą· 
cik dziecka" w śwleti•cy \-K przy 
u i. Andrzeja 1. 

O~ielnica :Sródmlęścle-Lewa: 
Zbiórka przy ul. Piot rlww•loej 48 
o godz. 9 - „kąc i k clzlecl<a", w 
śwlell icv LK przy ul. Andrzeja 1. 

OzieJnica Górna: Zbiórl<a przy 
ul Dronlslawy 8 o godz. 8 -
„kąci k dziecka", w św;e t llcy LI<. 
ul. Hron lsławy B. 

Dzielnica Górna-Lewa: Zbiórka 
przy µi. Wlgu1·y 6 o godz. 6.30 · 
- „kącik clzlec ka ". w św ietlicy 
LK . ul. Andrzeja l. 

D::tielnica Górna·Prawa: Zbiór· 
J<a przy qi. Wólcza1isklej 216 o 
gorlz. 8 - „ kącik d1.lecl<a", w 
$wlelllcv LK ul Wó!cz.1:111sl<a 216. 

Dzielnicą Widze111: Zbió rka pr·zy 
ul. Knpct1\sl<iE!.qo .'i8 o ~odz O.RO 
- „k;1cik dzier.ka", w ~wlelilcy 
PM S. ul. Konct l'l •kle.o;o 60. 

Dzielnica Bałuty: 7.h1órka przy 
ul. LilnRnow• klego 56 o godz. 9 
- „kącik cl ziecka", w 'iwletl lcy 
LK. pl. Llmnnowskięgo 56. 

Dzielnio;a 5\aromiejska: Zbiór· 
ka ul , Pot..,dniowa ·11 o godz. 8 -
„kącik dz1erkn", w śwle tl lcy LK, 
ul. Andrzeja I l ul. Platowcowa 7. 

!Uitlnica Rucla·Pa'1lariicka: 
ZhlMka prz)• ul. Pabiantcl<ie j 
1 BS o godz. 8,;JO - „k11clk dziec· 
ka", w lot\alu Dzielnicy LK przy 
ul. Pabianickiej 159. 

• 
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Ze sportu 

17 piłkarzy wyjeżdża do Pragi 
a 16 oczekuie Czechosło\vakó w 

we Wrocławiu 
Rada trenorów ustaliła •kład obserwowali mecs Czechosfowa• 

iJruzy uy pllk~• ·•kleJ Pol• l<i B, c)a - Wiochy, Obec11t11 obaj 
któr• 2 r111ja •'O•egra w Pr·adz• przek•wJą swe epostl'zetenla za· 
mecz z CzechuslowacJ1\ l:l, wodnlk<>l!l I us1a11c maJą t~ l< tycz· 
Druż)'ll~ pol•ka wystąpi w na· oy plau gry z uasz~ml najbl 1 ż. 

stępującym ze•t•wle111u: Wyro· szyml przeciw o I kami. 
bek, Korynt, Kaszuba, Sobko- ,------------­wiak, Słoma, Wieczorek 11, Gro· 
nowsi< I, l(ośclelny, Kempny. 
Szymbarski, Sobęk. Oo rezerwy 
wyznaczono 6 dals zych tHwodnl· 
\<ów : Gn.>11owski eg o w br·1:1.mce, 
Ol~honle "' obronie, Chudziaka 
w pomocy oraz Gogolew•klego, 
Baszkiewicza I Kotabę w napa· 
dz te, 

Po meczu w Pradze, płlką rze 
nasi u<larbą Się do NR[l, gd~le 
1'0zegr•ją spolkauie ~ regrezeu · 
ta<:J'I zrzeszeula Motor. Ekspedy 
c)ę prow•clzą trenerzy Jesionka 
I n~lwls•. a wraz z mm\ uclają 
si~ do Pr•agł t l'lRll •ęd11ow1e 
AlekSllndrowlcz I CQlJer. 

WyJazd nastąpi dZI$ przed po· 
ludntem. 

Tak więc na wrocławskim ob<> 
zlo u·eu l11gowym zo•L•lo ju t tyl · 
ko ltl zawodników . K•uń y<1 uJą 
oni do p;erwszeJ ręp1 eze11 tacJl 
pHńSl WCJWeJ. utt mecz 2 C:t~cho 
s lp wacją A. Wczoraj rozeszła się 
wiarlomo~ć . 1aimby na QQ6z po 
wolano także Kuboc:z.a z łódzKle 
i:o Wlól<ular•u . Jak wyjwśnll 
pr·zewodoiczący rady treuer<>\f~ 
~'ol')lś, kandydatura 1ońzł~111na 
nie zostaia jerlllak wzięla pQd 
u ... agę, mimo 11 Lrenuzy mają 
>par•o kłopot()w z zeslawle11łem 
silnej dr·użyny . Nleslel)' . kilku 
11aszych czołowych piłka rzy jesl 
ko111uzjowa11ych. We wtorek wró· 
clł n •zpit„ła 131-eiler, ale we· 
dług \)rzeczenia łe!<arzy 1eszoze 
przez co aatmnleJ 3 lygorlnie 
hę<łzle musiał pąuzować. Nie ma 
wiadomości o Szczurku, także le· 
c•ącym kontuzN. Chorzy •!I AJ 
szer I Banlsz, ale cl dwaj bedą 
11a mecz 1 uż w pełni •Ił. w ostut· 
nleJ dQslow 1J ie chw il i odwol~no 
Krasńwkę z (łł'Użyny Il 1 przy· 
dzielono do ple1 ·wszego gal'Ołtu · 
ru Obecnie we Wrocławiu prze· 
bywa 16 zawodników: bramka 
rze - Szyrnkowiak I Klaczek , 
obrońcy - Gęcllek , Barlyla, l:la· 
nisz I Durnlqk, po(l10<:nloy -
N~ „loch, Bieniek I Włeczo1·ek I. 
napastn•cy Alszer, Cleśllk. 
Kohut. Ąulola, Mordarski. Kra· 
)ewskł I Krasówka. 

Wczoraj wrócili z Pragi trene· 
rzy Wotnl~k I Dziwisz, którzy 

luksembur~ organizuje 
szermrnrcze mistrzostwa 

świata w 1954 r. 

Na 2.4 qodziny 
przed startem 

r1ąd włoski zabronił 
wyjazdu 

swym ko Ja rzom 
l:lRAl'Y,!>ł.AWl.I, \teł. wł.) 
W1oczo1 ·~m nud„•1• tu wlado· 

mosć :a Rzymu o „yk„11ucll Ja· 
\<ie mw1ster połlc)I Scelba z ;is lO· 
;uwal wobec kol11r·zy wlo~ i< fch. 
01) ostatniej chwłll zwlel<a110 z 
wyda11\em ln1 pasz.portów t w1·e· 
~~cie w.akt.,mu111kuwanv ollojalnie, 
t e rzqd uht agadLtt Się tJ it:I udział 
wloskich zowocl1111<6w w Wyścigu 
Pokoju Oepe•z• komunikująca o 
powytszyrn wywolala wśród ze. 
spotCtw p1·ze1JywwJących w Braty· 
s;Jawle z rQzumtale oburzeQll. 

O Puchar Davisa 
Austria - Egipt 4: l 

KAIR. - w p1en11szym meczu 
strefy ęu1·opeJsk1ei o puchar Oa· 
visa Ausl1·1a poko nała E~lpt 4:1. 

Zgłoszenia pięściarzy 
Francji, AnglH i Szkocji 

do mistrzostw 
I 

Euro~1y 
Komitet Oi•ganliacyjny Ml· 

st1·zQ~tw E~r9py w Boksie . ati·zy· 
lllllł imienne zgłoszeni a db ml· 
strzo:<lW pl1<śc larzy FraocJI, An· 
11111 I Szkocji. 

Rep1'tl~enlacja Anglll skląda si ę 
z pJęc1u plwS<;l~r·zy: w wadu 
piórkowej - t..ewls, w lekkiej .­
Hl11so11, w lel<ką$rednleJ - Wells, 
w średn ie) - Barton I w pól· 
clęż!dej - Coope1'. 

·sz1<001~ wystawia trzech ""pre· 
zenLantCtw Są to: w warlze mu· 
szeJ Cur·11e, w ko~uc _feJ Smlllla I 
w lekkośre1111 ieJ li]u11e11 • 

W repręzenracJI Fral!Cjł zna)· 
RZYM . .- KQngres IV!l~dzyna· duJe sl\sieśclu zawodnlkOw, IV 

rodowej Federacji Szermierczej, wadze oguclel wystąpi Ma clln, 
ubr•ctuJący we FtorencJI posta· i w piórkowe) - \lamia. „ lekkleJ 
nowłl przyznać Luksemburgowi Person . w lakkąp<'>lflrednle) -
organizację szermierczych ml· f)alcll, w pńlśrerln l eJ - L<1mbal' 
SlrzOSIW świata w l!l54 roku. det 1 w łsk ko~ rerh1łel - CRnriau. 
„ ............................... , ...... „ ............ . 

DZl,plQ'ópzl 
WIECZOR LITERACKI 

W KLUBIE MPiK 

D• łś, 30 bm„ o godz. lQ, w 
Klubie MP.K przy ul. Plotrkow, 
sklej 86, odbędzie shł wieczór 
lile1 acid pt. „Twó rczość Francots 
Rabelais", Refe rat wygłosi Ariad· 
na Demkowska. 

SZCZEPIENIA PRZECIW DUROWI 
BRZUSZNEMU PRZEDŁU%0NE DO 

31 MAJA BR • 

W związku ze zwiększoną 
rrekwencją w punktach szczepie· 
nla p r zeciw durowi brzusznemu, 
Prezydium Rady Narodowej m. · 
Lodzi pr.zedluża termin przyn1u• 
sowych .zczeple1\ cło 31 maja br. 
Przeciw osobom, ktCtre ole pad· 
dadzą się szczepieniu ochronne· 
mu w ter-młn1e wyznaczonym 
przez organa służb)' saołlarno· 
epldemiologicznej, spor•ądzone 
zostaną doniesienia karne. 

PRZEDSPRZEDAt BILETOW 
DO KIN 

Począwszy od dn ia 2 maja br. 
placówka .,Orbisu" przy ul. 
Piotrkowskiej 65 dokonywać bę· 
dzie przedsprzedaży biletów oor· 
malnych do ldn: „ Bałtyk", „Po· 
lonla", „WIOk.nlarz". „Wisła" I 
„Gdynia" w t.odzl na dwa dni 
naprzód. 

DYtURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyżurują na• 
stępujące apteki: Lim anowskiego 

CZWART,E" 30 KWIETNIA 
6.15 (t.I „1. 1<r '"ad naszego 

WQJeWódzLw,j'' 6.30 Dztennil<. 
6,50 Muzyk" ""' ~ ·ina. 7.20 I 
\ 7 .30 tl:.1 „t ll'.:1h.rorr-11em przez 
1I1la~10 1 "'"'~· · 7,co tŁ) Mµ zy11a 
l'OZr, 7.50 Sta• pogp\ly. 7.55 Wia 
domośc1 poni~ ·H 8.00 (Łl Muzy„ 
1<a rozr Il 4,5 „tJlc. Ul811\ kobie· 
ty" J:.! 04 Ozlenu11<. 14 Hl Dla 
KJ~s 1: 0 HeJ :-1 &·-c KO w wielkim 
001-zo ·, l4.3·J uta kl&s. V, VI 
, VII. „w "!\1chlts1e . 14.50 „~.voJ 
q1<1ę m~lodte '" 10 „Będzie nas 
wiwer U:>.::!O Old d"e·1: ,$p1e· 
wam)' p1o~efl.J 1 .., u""h ,my mu~ 
r.y1<1" , J ~-Oil „ WsztchiiF·.a !laelio· 
wa ": „Zary-s _ h1~tvr11 pąwszech~ 
"ej'' (li 16. :?(, ll:-1 1'vm l ~t~kcęsa· 
m1 witamy l Ma.1 - aud YCJ& dla 
•nłodz1ezy -1ło w1,<" - mu~ . 17.00 \Via 
•lomri.cl pope11„.11\. 17.15 (ł:,J Au· 
11vc}a dl~ m '>d>' pt PochOó 
pr-ZyJ8ż rH " lll. 30 .Odpowi ed~I fa 
li 49i · 18 4'> ,..UZ" 1""łł - 18.50 RA 
d Zl eckłe p1 osi::on Ki mctlOWe 19. 10 
R~d1owy Kurs : ęz . ro~ Tila za. 
awan~ 193> l\'lllz;l<a t ~1<tua 1110-
•c1 20.00 „0' " 1<e t.:lęgo rol! ml · 
1ego• 21 OO D~ ''°"nlk. 21 .36 Sło­
w 1a ń•l<a mun•k~ rozr 2;1.00 Mu· 
'-Yka. 22.20 Muiy1<a •ymt, w 
wvK. or1<. Akad„rptr:K ie Jlo Te~tr11 
\Vlel l<l eJlo w r.tos1<w1e. 22.45 
Płeś nt ooko!u" 23.0p 11tuzvka 

tan. 23.50 Ostatnie 'V ladomośc l. 

1. Plolrkowska 193, Piotrkowska 
2ll, l,aglewn tc l<a 1;!0, Plolrko~· 
ska 307, Narutowicza 42, Gd an­
sl<a 90. Armil CzerwoneJ B. Sr •· 
brzy11slrn 67. AJ . Koscl uszkl 48. 

Dyżur po!Gtnlczo-g ln•l<oloqlcz• 
ny: dzi ś catą dobę dyżu ruje S•. pł· 
tal im. dr H. Wol r, przy ul. Ła· 
giewntcklej 34. 

PANSTWOWY TEATR POWSZECJI· 
NY - godz. 19 - „lntryg;i. l 
mJto$ć" . 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY ~ 
oleczy1rny. 

PAŃSTWOWY TEATR IM. STEFA· 
NA JARACZA - nteczyn,ny. 

TEATR MAJ:.Y - godz. 19. 15 ~ 
Domek u·zech dziew cząt ", 

TE0Al'R MUZYCZNY - godz. 19.15 
- „Kraina uśmlechll ' '. 

PANS1'WOWY 'fEATR LALEK 
„AHLEKIN" - godz. 17 -
„Aladyn 1.001 ". · 

PANS1'WOWY TEA'l'R LALEK 
„PINOKIO" - nieczynny. 

CYRK Nr 4 (Pl. N•epodległo~cl) 
gocti. 19.15 - program atrak· 
ej!. 

BAtTYK - „Cesarski piekarz" 
Il ser. - godz. 14, 16, 16, 20. 

GD YN IA - P1'Dgram Wmów do• 
'\rnmentainych I kultural no· 
oświatowych: „oszczędzajmy 
tasy". „Sw ia t w soczewce··. 
„ro prostu kość" , „w dolinie 
sloi1 ca", P K ~· 17-53 - godz. 
18, 19. „Dusze czarnych " -
godz. 20. Program dla naj· 
młodszych: „Konik Garbusek" 
- godz. 18, 17. 

MŁODA GWARulA - „Nikt nic 
nie wie" - godz. 16, 18, 20. 

MUZA - „Pleśn taJgl" - godz. 
18, 26, 

PIONIER - „Zwyctęsl<I pow rót" 
- godz. 17. 19. 

POLONIA - ~Aktprka" - godz. 
16, 18. w. • 

PRZEOWIOśNIE - „W lejs 1<l Je· 
t<arz" - gO<li. 18. 20. 

1 ·MAJA - „\V pogoni za sta· 
wą" - godz. 17, 19. 

REKORD - „Cud w Mediol anie" 
- .11odz. ,a, 20. 

ROMA - „A po sobocie Jest ole· 
qztela" - godz. 18, 20. 

SOJUSZ - „Cywil na stadionie" 
·- godz. 18 30. 

STYLOWY - nieczy nne z powo· 
iju r eIT}OLllU. 

§WIT - .,Ko11fro ntacja" - godz. 
18, '20. 

TAT RY - „Druży na" - godl. 
16. 18, 20. 

WlStA - „Trzy opowieści " -
- crodz. 16. 18. 20. 

Wt.OKNl/\RZ - „T1·z.v oppw l eścl" 
- godz. 16.30, 18.30, 20.30. 

WOL'\'OS<: - „Ju tro bęrt zl e się 
111 .z\>dzie ta1\czyl'.)" - goqz, 16, 
1a. 20. 

ZACil~TA - „Kwiat mllo$cl" -
godz. 18 20. 

DWORCOWE „Natchnienie", 
„Cza~ cleoydu.le ", „Cr.y wiecie, 
że„ l 51", Pl< F (6·53 - J:IOdZ. 
16, 17, 18, 19, 20, 21. 22. 
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Rozszerzajmy· ·współzawodnictwo , "socjalistyczne, 
pracujmy wydajniej, lepiej i oszczędniej! 

Czy m~że być inaczej? Zobowiązanie 
wyko.nałam 

Kolektywna 
praca 

Pragniemy 
przodować 

Dźwięk syreny dociera ~o 
wszystkich hal fabrycznych, 
biegnie ku zasnutej dymami 
Łodzi. ku · zielonym polom. 
Dzwonią tramwaje. W przyfa­
brycznym parlrn ćwierkaj!! 
wrób le. Portiernia dawnq już 
opustoszała. Załoga ZPB im. 
Armii Ludowej rozpoczyna 

. dzień pracy. , 
\ Do pQkoju sekr~tarz11 org<1-
. nlzacji partyjnej dociera przy-
głuswny szum setek pracują- ' 
cych maszyn. 

I 

Sekretarz, tow. Pawlak, 
podchodzi do szafy l wyjmuję 
z niej różne książki i papiery. 
Nim jednak ro~po<:znie pracę, 
podchodzi jeszcze do telefonu. 
Musi zadzwonić do działu pla­
nowania, sprawdzić, jakie wy­
niki osiągnęła wczoraj tkal­
nia l przędzalnia. 

TJ,:aczka Ma.rta .Majer : ZPB 
in4. Armii Ludowej peŁniąci 
Wp.rtę Pierwszomajowa, plany 
swoje wykonuje w 120 proc. 

F<>t. - A. J, 

Po twarzy sekretarza prze­
biega uśmiech. Szybko wpisu­
je do odpowiedniej książki 
kontr olnej kilka liczb: plan 
narastający za 22 dn.! kwiet­
nia - przędzalnia średnio­
przędna - 100,7 proc., przę­

dzaln1a odpadkowa - 106,1 
proc., !Jkalnia - 101,4 proc. 

Tak. Zakłady od kilkunastu 
dni wykonują na wszystkich 
odqlnkach plany produkcyjne. 
Załhga szybko odrabia zale­
głości, powstałe w początkach 
miesiąca. 

Dzwoni telefon. Tow. Paw· 
lak podnosząc słuchawkę jesz­
cze raz spogląda na Jeżące 
-przed nim wykazy. Plan wy­
konany i przekroczony. 

i! • 

Z szumem pędzą pod sufi· 
tem pasy transmisyjne. Wirują 
Wl'Zeciona obrączn\aków , na 
których powiewają dumn\e 
proporczyki Pierwszomajo­
wych Wart. 

t'nąd'ka Jówfa Górska szyb_ 
ko łączy zerwaną nitkę. Trze­
ba się śp 1eszyc. Nie wolno 
marudzić. Wczoraj szło jej ja­
koś nieszczególnie, więc trcLe­
ba dziś wszystko odrobić. 

Górska nę,wet nie zauważy­
ła, kiedy podszedł do n lej 

.mistrz salowy, Stefania Bin­
kowska. 

- No, Górska, jak idzie? 
Phm zobowiazaniowy wykonu­
jecie w 100,2 proc., ale chyba 
stać was na więcej? Oczy 
prządki spotykaj!\ się na chwi­
lę z oczyma majstra, a potem 
pada krótka odpowiedź. 

- Myśląjam już 
więcej wykonam! . 

• • „ 
o tym, 

- Co ml tam szkolenie. 
Więcej i tak nie wykonam! -
twierdziła tkaczka Anna Ob­
łąk. 

Lekko ml na sercu, gdy o- zadecydoniała z .awsze ogarnia mnie zaclo-
"" wolenie, kiedy wchodzę 

obejrzę się wstecz i zsu- do naszych zakłactów. Bo I 
muję to wszystko, co uczyni- D la ucżczenia 1 Maja ze- jakżeby nie być dµmnym, 
łam, by godnie powitać ro- spół nasz postanowit wy- kiedy ~ię wie samemu l lcie-
potnicze święto. Podjęłam konać "plan kwietn iowy w d'/ wszyscy mówią o tym, . że 
zobowiązanie !-Majowe pra. 104 proc. Zobowiązanie było ZPB im. Marchlewskiego, to 

MimQ to jednąj{ sekretarz cuj ąc w nowoutworzonej bry- bardzo mobilizujące i nielatwe. przodulący zakład w prz:e-
orga_nizacji partyjnej tow. gadzie pionierskiej, która . zor- Wiedzielil\rny, że przy ciężkich myśle ljawelnlanym. 
Pawlak zdecydowlłl się po- ganizowana zo s tała na hasło artykułach, które robimy, bę- • Idąc śladem innych l )il pod-
rozmawlaó z · mą jeM.:cze raz. Z:l rządu Głównego ZMP: d~iemy musieli dać z siebie jęłam długookresowe zobo-
Przecież wszystkiie tkaczki maksimum wysiłku. Ale zapał wi ązanie. Postanowiłam mia-
pl- -,echodzą przeszkolenie zawo ,,Młodzieży, na nai·trudniejSZll · · d k · 

~ - i d obre chęci do pracy mogą nowic1e o onca czerwca 
dowe metodą inż. Kowalewa, odcinki pracy!" U nas w tkal- wiele zdziałać. Tak też i u nas wyprodukować ctodatkowo 35 
ogr omna większość uczęszcza n! trudnym oacinklem byly się stało, :t<asze zobowiązanie motków przędzy. Jestem mę­
na szkolenie ideologiczne. A „szóst!d". Tkaczki nie bar- zrealizowaliśmy z WY. soką nad. 2;em zau~1mia i pr:z:l"ldad móJ 
Obłąk upiera się przy swoim: d k lł i d b ł 1 6 p czynił s1· ę do teao zo wap Y s ę o o s ug wyżką, uzyskuJ·ąc aż 117 proc. sporo rzy " • 
- Nic mi to nie da.... · • "" i krosien, wolały obsłµgiwać wykonania planu. ze .ca.a niJsia •• upa r.w ąz-
Długa i serdeczna była roz- ,,ósemki", gdyż tam był ł at- · . kowa, każda z prządek post11~ 

k W Sukces ten osiągnęliśmy now'lą zwi·P''szyć wydaJ· nos'ć 
mowa· sekretarza z t aczką . t t J · e 1 '"' 
wyniku jej Obłąk zgodziła się wiejszy asor ymen . a Dl dzięki wzmożonej pracy każ- swej pracy. 
pójść na przeszkolenie zawo- ulękłam się trudności, i wraz dej z tkaczek i całego ze.~polu . Zaczęła się szlacijetna ry­
dowe. Zaczęła również uczę- z koleżankąmi stanęłam na Nie szczędziliśmy starań, aby walizacja 0 to, którll z nas bę· 
szczać na szkolenie ideologi- „s~óstkach". dać ponai;t pląn jak najwięk- dzie lepsza, wyżej przekroczy 
czne. Moj e zobowiązanie 1-Majo- szą il~ć metrów tlcanin, aby podjęte zobowiąziinie. Szybko 

Wyniki nie dały na siebie we brzmiało : podnieść o 3 móc z ;ad9woleniem powie- zbliżat się dzień św ięta 
długo czekać. Już w lutym An- proc. wykonanie pl11n11. W dzieł, te godnle uczciliśmy ma11 pracujących ca łego świa~ 

święto mas pracujących cale- ta _ 1 Mai·a, Dobrze pami"-
na Obłąk podniosła wykonanie marcu wykonałam swój pia!\ , · t " 
planu z 90 do 100 proc. T t b b go swia a. tallśmy o tym i dlatego każda 

w 117 proc. eraz rze a y- w czasie realizacj i. z0bowi ą - z nas starała się pracować co-
Zachęcona jej przykładem ło produkować więcej, trzeba zanill. prawie codziennie na- · raz lepiej, tak, aby móc god­

na szkolenie ideologiczne za- było włożyć; więcej pracy niż potykaliśmy na różnego ro- nie powitać ten wielki dzień. 
częła takż~ uczęszczać tkaczka dotychc~as, trzeba byłp prze- dzaju trudności. Były i takie Ą tu jak na złość w~zystko 
Anna Wrobiewska. łamać wiele trudności, aby o- dni, k iedy brakowało osnów zaczi:ło się psuć. Mieszanka, 

Dziś, w przedec\niu pierw- I siqgnąć to, do czego się :aobo~ lub wątkµ 1 krosna. miały d11- którą otrzymywaliśmy, była 
sz-0majowego święta, obydwie I wiązałam. I że P9$toje. Kierownictwo na- zła nadmierna ilość zrywów 
zaciągnęły Warty. · Przeszkod, w 'j\'Ykonaniu szej tl\;i.lni czyrtilo starani11„ aby nie~miernie utrudni;i.ła pq1cę. 

Obłąk wykonuje 104,6 proc. I planu l zooow1ązari .1-Majo. usprawni ć zaop;i.trzęnie w Człowiek złościł się, narze-
płanu zol;>oWiązanioweio, a wy.eh był. brak goncow 1 o- przqdzę, aby nie dopuszciać do kał, ą.le o opuszczeniu rąk nia 
Wróblewska 105 proc. Podob- snow. Mowlłam ciągle o tym postoj<)w, i w _większości . wy• było mowy. Wiedzieliśmy 
nymi wynikami pr;i.cy może majstrowi, mówiłam kiera, padk6w ~tarllnllił !e uw1enczo· j przecież, że nasze j{ierownlc, 
poszczycić ilę ogromna więk- wnictwu i dyrekcji. l\e były powodzeniem. two, nasi majstrowie roQi'ł 
szość tkaczek. Zaopatrzenie uległo popra- My _za~ niemal każdego dnia li wszystko, aby uJunąć powsta-

* w ie. Czasem, kiedy braka- omawialiśmy w zespole PDze- te niedociągnięcia. 
• * wato wątku na długich cew- bi~g ~ykcmania _planu i zobq- W tycti dniach n11.iz majster 

kach, otrzymywałyśmy wątek wiązan, Tkaczki wskazywały . . 
na cewkach krótkich. Niektó- na trudnoki, na istniejące Zajfryd am na chwil~ me od­
re tkaczki złościły się z tego jeszcze braki. Ja jako maj- stępował maszyn. Nie szczę­
powodu, że to niby więcej ster czuwałem aby wszystkie dził sil i · starań, pomagał każ­
pracy, że nie nadążą z wy- kro~na zawsze' były „na cho- dej prządce, usuwał uszko­
mlaną czółenek. Ja tłuma- dzie". Szczególnie interesowa- dzenla. 
c1ylam swoim koleżankom, la eię przebiegiem realizacji pzień po dniu sytuacja u­
nieraz starszym od siebie, że zobowiązań będąca mężem za- leg;ił11 p(,)prawie. Otrzymaliś­
muslmy wyrobić również l ufania tkaczka Apolonia Chrza- my do przeróbki nową ll!ie­
małe cewki, że nie wolno nam nowska. Chrzanowska sama ,szankę, szybko zaczęła wzra­
dopuścić do postoju. Do pra- wysoko przekraczała plan, a stać nasza produkcja. 
cy przychodziłam wcześniej , zawile jeszcze znalazla czas, 

- Tak. Załoga naszego od­
dzi aJu do niedawna ne>­
sila słuszne miano naj­
forszej w całych zakla­
(!ach. W rolcu Hl5~, '- nawet 
jeszcze na początku br. Il'ie 
by)o w oddziale dobrze, plany 
nie były i·ealizowane - opo­
wiada ZMP-owiec i kandydat 
partii, Artur Klimek. . Ale 
teraz wszystko się zmieniło. 
Nasze zadania wykonujemy z 
nadwyżką; np. za 20 dni 
kwietnia oddział li zrealizował 
plan produkcji w 101,6 proc. 

Rzeczywiście, oddii;lal U do 
niedawria pozostawal w tyle. 
Wielu twierdziło, że młodzież 
z „drujiiego" - to zły element, 
itd. 

sta rannie oglądałam wszyat- aby pomóc słabszym. I tak Cieszą mnie sukceiy nasze· 
kie k rosna. Nie odrywałam dziękl naszej kolektywnej pra- go zakładu odniesione przeze 
się zllędnie od roboty. cy mogliśmy wykonać podj ęte mnie i przez moich współto. 
Zaciągaj ąc Wartę Plerwszo- zobowiązanie z n11dwyżką, z warzyszy pracy. Swoje zobo· 

maj ową, postanowiłam zwięk- wysoką nadwyżką . W jego re- wlązania wykonuję z nadwyż. 
szyć swą produkcję jeszcze o alizacji wyróżnili slę przede ką i obecnie osiągam ll8 proc. 
1 proc. Dziś mogq z dumą wszystkim - Anton! Białas, normy. Kiedy przed kilkoma 
powiedzieć , że to, co ·przy- Lucyna Zapałowska, Edward dniami wr11z z całą ~rupą 
rzekłam, wykonałam, gdyż Pacak, Franciizka ~zulc. Do- związkową zaciągnęli~mY 
swój plan zobowiązaniowy dać przy tym nale2y, lż w Warty Pierwszomajowe, po­
realizuję w 122 proc. Dzień kwietniu w naszym zespole nie stanowiliśmy przede wszyst-
1-Mai·owy uczciłam według było ani jednego tkacza, któ-. 

z. Apolonia Gorząd, prządka z ZPB im. Dzierżyńskiego, w kwietniu zwiększyła swą pro­
dukcję z 98 do llO proc. 2. Stanisława Łuczak, tkaczka z ZPB i m. Harnam a, pe!niąc 
Wartę osiqpa 12.7,5 pr oc. w 11konania bazy. 3. Przqclka z Zakładu „B" ZPB im. Stalina. 

Józefa Chudzicka, zamiast przewid.tianych 51 kg, wyproduko tnala dodatkowo 146 kg przę• 

dzy. 4.. Zespól majstra WlarJ11 sl.11wa ° K111nińs k:iei:10 z ZPW tm. R~ 11monta , zamiast o 5 kg . 
zmniejszył ilość odpadków o 10 kg. 5. Tkac,z, Józef Zawiasa z !lFB im. Liebknechta 
zwiększy! swą produkcję o przeszto 5 proc., o siqgając 128,6 proc. wykonania bazy 

Innego ;i:danla była organl­
iacja partyjna: Postanowiono 
otoczyć większą opieką mło­
dzież. Zorganizowano kursy 
szkolenia ideologicznego. To­
warzysze partyjni pomogli w 
pracy organizacji ZMP-pw­
skiej. 

t d 100 kim podn i ~ść jąkość produk-
swych sił i możliwości I je- ry by nle osiągną pona -
stem z tego dumna. Nie po. procentowego wykonania pla- cji, nie dopuszczać do po­
przestanę jednak na osiągn1ę- nu. wstawa'!:lia „pojedynek". Za­
ciach i-Majowych, a będą się Dzień 1 Maja, święto mas dowaleni, roześmiani i dumni 
s tarała utrwalić je, przekro- pracujących całego świata, kroczyć też będziemy w czo­
czyć do tychczasowe wykona- uczciliśmy godnie po r,obociar- lówce wspaniałego pochodu 

Czyn 1-Majowy chłopów . 
W kwietniu oddział II nale­

ży 1ui do prz.oP,ujących. 
Ogromna większość załogi wy­
konuje plany zobowiązaniowe 
z nadwyżką. Wszyscy zaciąg­
nęli Warty Pierwszomajowe. 

nie planów. I sku - lepszą i wYŻszą p'roduk- pierwszomajowego. 
z Marianowa 

CJą. 
MARTA BmNIASZEK FELIKS JUSKIEWICZ MARIA MAŁEK 

tkaczka ZPB Im Slallna majster tkacki ZPB prządka ZPB 
Zakład „<;". Im. Dzierżyńskiego Im. Marchlewskiego 

J an Szadkowski Jest wzoro- ga Dolna, w pÓw. brzezińskim, 
wym sołtysem, a gromada To, że ch łop! z Marianowa 

~arianów należy do_ przodu- przoduja jest niemalą z.asłu­
Jących gromad w gminie Mro- gą ich sołtysa. Ale nie zaw-

Gdy patrzy się na salę pro--!--~-----------------~------------ --------------------·• sze tak było. Szadkowski 
dukcyjną, czerwoną od pro-

ra:c~i~few'si!r~~~ ~~~~~r; M·1o·dz1· • starzy-ram· i·ę w ram1·ę·· ~~~~fm~~liso~:tr:~~t·a~:10'. 
Trudno uwierzyć, że obecni J aby gromada nabrała do nie-
przodownicy pracy, Jak np. , go, bylego robotnika· folwarcz-
Stefan Kurzynoga, Jan Pilec- , neio, zaufania. Wspólna pra-
ki, Helena Adamska _ do nie- Już! .. „ - pada okrzyk. 1952 roku wykonał przypadające na Szumiąc: plaskiem czyszczącym odlewy ca, wspólne troski i radości 
dawna jeszcze nale:i.ell do sla· niego zadania Sześciolatki ~ to jest obraca się karuzelowa piaskarka, ob- sprawiły, że gromada zamle-
bych , niezdyscyplinowanych I oto z wysokiego, dyszącego tarem coś, z czego można być dumnymi sługiwana przez Franciszka Dęb- niala się w coraz to bardziej 

robotników. 
żeliwiaka wąską rynną poczyna pły- Obserwacja pracy starszych tachow- skiego. zwarty i jednomyślny lcolek-
nąć czerwono - złota struga roi;palo- ców _ uczy. Zobowiązanie na 1 Ma- * „ * tyw. 

Młodzi robotnicy oddziału nego żeliwa. Sypiąc iskrami napełnia ja _ dopinguje. Oto Sierocki i Dy- Jeśli 0 odlewni mów! się: „Tu pra-
11, tak jak cała załoga ZPB dużą kadź żel aznego wózka, którym mińsk i - który dopiero trzy miesiące cują stare wygi", to o oddziale n moż-
lm. Armii Ludowej , kroczą płynny metal do\VOZi się do stanowisk temu opuścił szkolę odlewniczą w Ra- na ~rnialo rzec: „Tu pracują młode 
radośnie kl.I pierwszomajowe- poszczególnych formierzy w odlewni domlu - ju:i; przekraczają normy. wygi". 

Łódzkiej ~'abryki Maiizyn Jedwabni-
mu zwycięstwu. czych. Młodym rol;>otnlklem jest Franci-

Na piętrze odlewni, gdzieś w pelo- rtzek Wójcik, a wykonuje ponad 200 
wie żeliwiaka, obok otwartych d rzwi- procent normy. Jest Już samodzielnym 
czek, za którymi szaleją płomienie pa- pracownikiem, .sam już sobie na to-

B. R. 

Sołtys Szadkowski cieszy sill 
powszechnym zaufaniem, to­
też gdy na zebrapiu gromadz­
kim, w imieniu aktywu wysu­
nął wniosek, aby czynem ucz­
cić świ ęto l Maja, poparli go 
wszyscy. 

rego przechodzący J: trudem 
wycią gali nogi. 

- A więc naprawimy gro· 
madzką drogę - postanowili 
zebrani. Zar az też zaczęto 

obliczać, ile to wrn6w ziemi 
trzeba przywieźć, kto wyjdzie 
ze szpadlami d o plantowania 
itp . . Ale skąd wziąć szlakę, 
lub inny materi ał na nawierz­
chnię? 

- Zaraz n;iplszemy nasze 
zobow iązanie, wszyscy się pod 
nim podpiszą, a potem pój­
dz iemy z nim do Prezydium 
GHN. Tam nam już pomogą i 
poradzą •- oświadczył Sza,d­
kowski. 

Tak też zrobiono. 

W kilka dni potem sołly! 
przyniosl z gm!l1y . radosną 
wiadomość : - J est Już szla­
kd na wysyparn e drogi i za­
raz ju t.ro można po n i ą je­
chać na stację do Rogowa. 

Na n~cnej • • zmianie· 
lącego się koksu, pracuje starszy wsa- karce zakłada noże, ustawia maszynę. 
dowy, Karwasiak. Szybkimi, a jedno- Kandydat na członlca partii.„ 
cze~nie doskonale obliczonymi rucha- - Nie mogę pracować źle. Patrzy 
mi, które cechują dośwladczoąych ro- na mnie cąła młodzież, ZMP-owcy i 
botników, nabiera na łOPilte ziom że- niezorganizowani. Muszę zasłużyć na 

Ale co zrobić, w jaki spo­
sób uczcić ten dzień? 

Ten i ów spośród zebranych 
spojrzał na zabłoOQne buty są­
siada i z kątów rozlegly się 
szei;ity; - A może by tak dro­
gę n11pra;wić.„ 

Chłopi me zwlekali l naza· 
ju t1·z wyjechali po szlakę. 
Dwa tygodn ie trwała robota 
przy naprawianiu drogi , Pr11• 
cowa)i wszyscy Kto mią.I ko· 
nia - wozll szlakę i zie1mę, 
ci zaś, którzy me posiadali 
spr~ę:i:aj u, pracowali przy wy­
równyw,rniu drogi, Wy~ypano 

chodn ik przez całą wieś na 
długości 1.150 metrów. Zasy· 
pano dziury i wyboje, na któ· 
re wszyscy tak długo -już na­
rzekali Zrównano i na wiezio­
no ziemią i szlaką najgorszy 
odcinek drogi na przestr:ieni 
150 n1etrów. 

Zbliżała się godzina 22. Po­
woli gasły świątła w ok­

nach mieszkań. Grupy ludzi 
idących ulicą l Maja zatrzy­
mywały się przed portiernią 
zakładu „A" ZPZ im. Wiosny 
Ludów, znikały w jej wnętrzu. 
Niedlugo wyjdzie z fabryki 
popołudniowa z.rruana, a miej~ 
sce jej zajmie nocna. 

Be~ przerwy pracµją kro­
sna. Walka o plan, o wykona• 
nie zobowiązań trwa nieustan­
nie, dzień i noc. 

Sale produkcyjne w zakła­
dzie „A '' są widne, dobrze 
oświetlone. Nad kortowymi 
krosnami, dl a wygody tkaczy, 
wiszą ni~ko duże żarówki 
elektryczue. 

- Kierownictwo zakładów 
troszczy się o nas - mówi z 
zadowoleniem tkacz, Feliks· 
Budziszewski. - Założono na 
przykład nowe siatki ochron­
ne, a skrzynki na wątek zosta­
ły ponumerowane. W nocy o 
pomyłkę łatwo, a tak to ma­
rny ułatwioną pracę. 

Budzisz~wski wyrabia pra­
wie do kopca dług ie wężowe 
szpulki. Zobowiąza I sit/ zmniej­
szyć odpadki i podnieść o 5 
proc. ilość tkanin I gatunku. 
Tkacz Tadeusz Mes, który pp­
stanowił wyprodukował!. do­
datkqwo w kwietniu 7 tysię­
cy wątków, wykonuje swój 
plan w 111 proc. Tkaczka An­
na Pacholczyk osiąga aż 129 
proc. normy, a zobowiązanie 

pierwszomajowe realizuje z: 
wysoką nadwyżką. . 
Uśmiechnięty, podąża przez 

salę majster S tanisław Swiercz. 
Przodujący majster, a za ra­
zem jeden z naszych czoło­
wych sportowców. (Nie tak 
dawno kupil sobie motocykl). 
Ni<' dziwnego, jego ze&pół wy­
soko przekrac1.a plany, a on 
sam z.arabia ok. 2.800 zł. Rów­
nie dobrymi ·wynikami mogą 
sill poszczycić majs~rowie 
Michał Swidersoki i Stani.'!łaW 
Galion. 

W ZPZ im. Wiosny Ludów 
praca na nocnej zmianie jest 
dobrze zorgamzowana. Przez 
całą noc czynny jest warsztat 
mechaniczny, remonty maszyn 
prowadzone są na bieżąco. To­
też bez różnicy, czy pracują 
w dl.leń czy też w nocy, tk;t· 
cze z nadwyżką wykonują 
plany i z nadwyżką realizują 
zobowiązania. 
Cał;i załoga postanowiła plan 

z,a cztery miesiące wykonać 
na dwa dni przed terminem. l 
słowa dotn.ymuje. 

W radosnym pochodzie 
pierwszomaiowym tkacze, 
prządki i majstrowie z ZPZ 
im. Wiosny Ludów wysoko 
nieść będą transparent z na­
piserri: ~ Zobowiązania nqsze 
zrealizowaliśmy z nadwyżką, 
stale zwiększamy nasz wk!ad 
w umocnienie sil pokoju, w 
ugruntowanie potęgi gospo­
darczej i obronnej naszej Lu­
dowej c;>iczyzny. 

iw. s. 

lazny i wrzuca go do pieca, na i;>~oną- miano członka p:;irtiL Nie wolno zła-
cy koks. mać daneio przyrzeczenia: o 2 proc. 
Bielą się w uśmiechu zęby: podnieść: prod~cję, zmniejszyć braki, 
- To dla 1 Maja, towarzyszol Dla oszczędzać n01rzędzia. 

1 Maja! Wójcik mów! prawdę, Na jego pra-
Stąd, gdzie pracuje, nie widać całej cę patrzy cała młodzież z brygad,v, 

odlewnL A jednak Karwasiak wie do- wykonującej czubki do czółenek tkac-
brze, że oto spuszczono żeliwo do ka- k ich. Ot, np. niezorganizowany Zdzi-
tlzi na wózku, że form ierze rozpalone sław Cie płucha. 

żeliwo czerpią teraz kubellcami na dlu- Zrobiłem. dziś 430 czubków. A 
gich rączkach. więc wykonałem normę w ponad 200 

Formierz Stefan Wypych . óstrożnle pr9centach. Tak jak Wójcik. Tylko, że 
podchodzi z kubełkiem do 'p iaskowej n ie co dzień mi się to udaje ... - do~-
formy i pcwoli zaczyna wypelniać ją , je Ciej)luchil :z; żalem. 
uważnjqc, aby przy napełnianiu wlot 
byl st~1e pelen, gdyż chroni io przed Wi(lać od razu, że ten miody tokarz 
przeniknięc iem żużlu do formy. Tadeusz Durys, szlifier;i z ł.ódzlciej z~pałał ambicją dościgni~~ ia w priCY 

_ Nie może się zepsuć ani jedna Fabryki Maszyn Jedwabn,czych, pe!- przodującego toka rza w brygadzie. 
forma . Jeszcze tylko trzy dni do 1 Ma- niąc Wartę, zwiększył wykonanie 
ja. Zobowiązanie trzeba wykonać: z normy z 182 proc. do .Z91 pTOC. 

nadwyżką przynajmniej dwu procent. Dla uczczenia 1 Maja odlewnia po-
w pochodzie pierwszomajowym z stanowiła podnieść produkcję o i pro­

pewnoscią pójdzie Wypych przep11sa­
ny czerwoną szarfą z napisem: „2!!0 - cent. Lecz to wydało się w,szystkim 
:ioo procent normy". BQ tyle właśnie zbyt mało. 
wykonuje w kwietniu, w okresie po- - O 3 procent! To będzie nasz 
przedzającym święto klasy robotni- transparęri~. z którym pó jdziemy w 
czej. pocqodz ie - mówi z zapałem Jó?.ef 

Wypych - to, jak mówią w LFMJ Wójcil'lski. 
- „stary wyga". 28 lat jest form ie- Przekroczyć zobowiązanie! O 3 pro-
rzem. Takich jak on jest tu w odlew- cent podn i eść produkcję! 
ni więcej. Jan Augw;~yniak, Mikołaj . 
Wieczorek, Józef Wójciński, To hasło rozchodzi się po całej od-

Z c iekawością obserwują !eh pracę lewni.. 
młodsi (ormierze. Jan Sierocki i Ste- ża r 7.ą się czerwone wyloty stygną­
fan Dymińsk i. W marcu wyn~blli po cych form , których jest coraz więcej 
150 procent normy. Lecz taka cyfra i więcej. Niebieskawym światłem bły­
nlkogo tu n ie zadowala. skają plomyki wydobywającego się 

O, pracować tak jak Wypych, albo Jak z n ich gazu. W deszczu złotycb, 
Wójciński, który już w październiku drobniu tkich iskier pracują szHfierze. 

lleż rado~ci daje taka sz!achętna ry­
walizacja. 

'Młodzież Jl oddziału cechuje ambi~ 
cja, ambicja „starych wri:„. Ta~ jak 
odh~wnicy - wykonać z nadwyżką 
~\Ve zobowiązanie. 

70 skrzydelek ponad plan - oto {lion 
pracy 13-osobowej brygady, w której 
najlepiej pracują: Głąb i Piłocki. 

Na dzień 1 Maja .brygada odda go­
towych 500 wyprodukowanych dodat­
l<;owo łapek. 

Nie pamiętają tamtych, krwąwych 
1 Maja. Słyszeli o nich od rodziców, od 
starszycti robo tników. I t ak jak starsi, 
wydajniejszą pracą, czczą św1ęto w 
wolnej, ludowej ojczyźn ie. Ram ię przy 
ramieniu pójdą w pier wszomajowym 
pochodzie rozśpiewani, roześmi ani, 

szczęśliwi... 
z. N. 

Rzeczywiście, droga w Ma­
rianowie była w opla~anym 
stanie. W lecie piach sięgał 
do kostek, tworzyiy s i ę na niej 
dziury i wyboje, trudno nią 
bylo nie tylko przejechać, ale 
i iść. Wiosną zaś i jesienią 
droga ton ę ła w błocie, z kló-

Racjonalizator i przodownik 
pracy z Łęozyckich Zaklad6v: 
Przemysłu Leśn~uo w Pią tku , 
Henryk Koszaf1.skt, realizując 
długookresowe zobowiązania i 
zobowiązania na cześć 1 Ma?U 
osiąga 200 proc. wykonania 

normy. 

Kiedy. już po zakończeniu 
prac przystąpiono do obliczeń, 
0kazał.o się, że wa ri.ość robo­
cizny i transpor tu jakie dali 
chłopi z Marianowa . w swoim 
Czyn.ie. 1-Mająwy m, przekra­
cza 50 tysięcy złotych. 

- Zobowiązanie nasze wy­
konaliśmy z honprem, bo 
przed termmem - mówi z 
meukrywaną dumą sołtys 
S1.adkowski. Ale to jeszcze me 
ws,"zysLko. Dzień l Maja ucz­
c;my 1 tym, że przystroimy 
nasze domy zielen i ą i chorą­
giewkami, które j1,1ż przygo­
l owuJ ą dzieci uczęszczające do 
szkoły, i wszyscy , ca łą groma­
dą pojedziemy wozami po na­
sze) napraw ionej drodze do 
Rogowa, aby tam wziąć udział 
w pochodzie. Masowym udzia­
lem · w uroczyi;; tym pochodzie 
oraz wykonan iem naszego zo­
bowi ąza nia najlepiej dowie. 
d«>emy swego przywiązania 
do \\ ładzy ludowej, 

J. w. 
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Wzmacniajmy braterską więź wszystkich patriotów polskich, 
Wzmacniajmy Front Nar~dowy w pracy i walce o rozkwit i szczęście naszej ojt;zyzny! 

Entuzjazm twórczej pracy 
przenieść do pierwszomajowego pochodu 

O żywiony ruch panuje dziś 
· w lokalu podstawowej or­

ganizacji partyjnej. Co chwila 
wpada ktoś po radę i wska­
zówki. Aktyw .społeczny ZPO 
im. Więckowskiego czyni 
ostatnie przygotowania, by 
godnie przywitać świętu 
pierwszomajowe. 

• * • 
Kierownictwo organizacji 

wzywa do terminowego za­
koóczenia miesięcznego plan u 
produkcyjnego i masowego 
udziału w pochodzie. 

W tro.sce o 2apewnienie jak 
najszerszego udziału z.alogi 
kobiecej w pochodzie, rada 
zakładowa w porozumieniu z 
dyrekcją zaopiekuje się dzieć­
mi robotnic. Dzieci znajdą 
opiekę i zabawę w świetlky 
zakładowej, a ich matki bę<ią 
manifestowały wolę utrwale­
nia pokoju i zbudowania u­
.stroju socjalistycznego. 

dalej żołnierze - pod kierow­
nictwem Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Roh\J'tniczej umac­
niamy niepodległość naszego 
kraju, 

Wojsko Polskie stanowi 
gwarancję niepodległości na­
szej ojczymy". 

- Przyjemny list, a to e;ię bę­
dą cieszyć robotnicy naszych 
z.akladó_w. Trzeba jeszcze dztś 
nadać treść li:.tu przez radio­
węzeł dla zmiany, która koń­
czy pracę o godz. 15, a jutro 
powtórzyć dla zmiany rannej 
i popołudniowej. 

(Z haseł KC PZPR na i Maja 1953 r.). 

t \ Włodzimierz Slobodnih 

; 1 Pochód pierwszomajowy 
w Łodzi 1953 r. 

Te 1ztand1.ry, co wleją, nad naszym pochodem, 
Te sztanda.r:y, utkane przez wytrwałych tkaczy, 
Dziś nie LJlko nad nami wleją. 

Nie tylko .na.d ta.bryczną f,odzl11 t warszawą. 
Ale również nad Związkiem RadzleckJm szerokim, 
Nad ChJnaml I nad Koreą. 

Dz!§ całą kulę ilemsk11 w czerwlefl owinęły 
Te sztandary, utkane przez wytrwałych tkaczy, 
Sztandary Wlełklego Braterstwa. partyjnej ZPO im. Więckow­

skiego przeprowadziło w ty~h 
dniach poważną pracę polity­
czno-organizacvjną. 

Egzekutywy tych organ!­
r.acjf poprzez organizatorów 
grup przydzieliły zadania 
każdemu czł:'>nkowi partii. Z 
każdym organ\zatorem grupy 
partyjnej ściśle współdziała 
mąż zaufania oraz kierownik 
taśmy produkcyjnej Troszczą 
tiię oni o pelne wykonanie 
planów pro<l\lkcyjnych i o 
właściwe prlygotowanie swt.j 
grupy do udziału w pochodzie. 

- Niech nasze kobiety -
mówi dyrektor Zajączkowska 
- przeniosą entuzjazm twór­
czej pracy do pierwszomajo· 
wego pochodu. 

- Tak, trzeba jes1.CZe dziś i 
to koniecznie - przytakuje Czlonkowie zespołu §wietLicowego w ZPB im. F. Dzierżyńskiego przygotowuiCł transpa· 

I prze~ Ł6dź robc:•tnlcz11 caly §wiat przeciąga, 
Proletariusze wszystkich krajów idą z nami, 
Łącząc dłonie, myśli J sen:a. 

tow. Wentel. renty na dzień 1 Maja. Fot. - A.. J. 

* Komitet Obchodu 1 Maja w 
ZPO im. Więckowskiego, pod 
kierownictwem organizacji 
partyjnej, dokłada starań, aby 
załoga z honor~m zrealizowała 
plan produkcji w kwietniTJ 
i aby kolumna załogi wyróż­
niła się w pochodzie bojową, 
radosną postawą. 

W świetlicy ZPB im. Dzier-
żyńskiego wre praca. MłodzJ 
robotnicy, a1·tyści - amatorzy 
uwijają się, przygotowując de­
korację na 1 Maja. 

Zbigniew Jąkalski - tech­
n.ik, Marian Gajdecki - robot· 
nrk z oddz1alu wykończalni, 
Leon Guziak - ślusarz, Teofil 
Pietranek - robotnik z od­
d~ału mechanicznego i wielu 
innych to czlonkowie zespolu 
artystycznego - przodujący 
aktyw1ści. 

Robotnicy radzieccy witają 1 Maja 
Jak drztwa nam o ptakach I o maju szumllb 
Tak sztandary o Planie szuml11 Sześcioletnim 
l o Polsce Ludowej młodeJ. 

're sztandary, utkane przez wYtrwałycb tkaczy, 
Te sztandary pokoju ł proletariatu, 
Niesione w majową pogodę. 

Aktywnie włączyła ~ię do 
pracy młodziei. ZMP-owska. 
Przygotowała ona, pod kie­
rownictwem . Z!l'kładowego 
Komitetu Obchodu. 1 Maja, 
dekoracje, pięknie wykona.ae 
hasła i plakaJł'. a także gazet­
ki ścienne. 

„ W dniu I Maja ten sam 
gztandar po·,1.riewa w wiosen­
nym wietrze nad Moskwą, 

Pekinem Wanszawą, nad 
Pragą i Berlinem. Powiewa 
nad miastami, których miffiz­
kańcy pragną żyć w pokoju. 
Wyżej podnieśmy nasze czer­
wone i białoczerwone sztan­
dary w walce o świętą sprawę 
pokoju" - czytamy w gazetce 
wykonanej przez ta~mę mło­
dzieżową im. H<inki Sawickiej. 

W pochodzie grupy młodzie­
żowe będą śpiewały pieśni re­
wolucyjne ·i masowe. 
Poważną pracą wykazuje 

się aktyw związkowy. W 
ubiegłą niedzielę na wezwanie 
komitetu pierwszomajowego 
68morzutnie zgłosiła się do 
pracy grupa aktywu kultural­
no-oświatowego przy radzie 
zakładowej i wraz z grupą 
kobiet - aktywistek związkc­
wych udekorO'\vała sale pro­
dukcyjne. Ud~korują oni rów­
nież fronton budynku fa­
brycznego. nada z.akladowa 
czuwa nad pracą radiowęzła, 
który popularyzuje hasła K.J­
mitetu Centralnego partii oraz 

- Powiem wam coś w se· 
krecie - zwierza się tow. 
Czechom;ka, sekretarz podsta­
wowej organizacji partyjnej, 
- Przed kilku dniami ogląda­
łam film „1 Maja 1952 roku w 
Moskwie". &trdzo mi się po­
dobał. Jest tam pewien ele­
ment dekorJcyjny w pocho­
dzie, który :rnmecznie chcemy 
wykorzystać. I zrobimy to. 

Wierzymy tc,w. Czechow­
skiej. Przodująca w produkcji 
załoga na pewno i w pocho­
dzie pierwszomajowym wy­
padnie jak najlepiej. 

• * • 
Towarzyszu Wentel - przy­

szedł list do naszej z.ałogi 
od żołnieriy jednostki wojsko­
wej z N. - zwraca się prze­
wodniczący rndy zakładowej 
ZPB im. F. Dzierżyń6kiego 
Tadeusz Iviatyjaszew6iki do 
wiceprzewodniczącego rady. 
Ciekawe co tam piszą „nasze 
chłopaki"? 

Tow. MatyjaszeWS1kl po-
śpiesznie wyjmuje liat z ko­
perty i czyta głośno. Słuchają 
wszyscy obecni w lokalu rady 
zakładowej. 

„W związku ze świętem kla­
sy robotniczej całego . św1ata, 
dniem I Maja, jednootka nasza 
wraz z dowództwem przesyła 
z.ałodze ZPB im. Dzierżyń­
skiego gorące, żołnienskie po­
zdrowieni.a. Wielką miłością i 
sympatią żołnierze na5zej jed­
nostki darzą was - z.ałogę 
przodującego zakładu. 

- Razem z wam.i - pi6zą 

Z dziejów 1 Maja w Łodzi 

Jak w każdej akcji, tak i 
w pr:zyg<Jtowamach do święta 
1 Maja nie 6zczędzą swe~ 
czasu i zapału do pracy. Przy­
gotowali już 12 transparentów, 
kilkadziesiąt wiedenek, sz,tur­
mówek, porketów przywód­
ców klasy robotniczej. Prac 
przygotowawczych doglą'ia 
kierownik świetlicy, Włady­
sław Winiairsk:i i jego zastępca 
- Marian Chruściel. 

Na młodych twarz.ach nie 
widać zmęczenia. Pracują r. 
entuzjazmem. 

• 
. Cala załoga ZPB 1m. F. 
Dzierżyńskiego żyje świętem 
1 Maja. Prawie wszyscy &toją 
na Wartach 1-Majowych. Czer­
wone kokardki przypięte na 
ro~zych fartuchach, chorą­
giewki zatknięte· przy warszta­
tach pracy, transparenty w 
salach pl'bdukcyjnych l na 
dziedzińcu fabrycznym i;twa­
rzają świąteczną atmosferę. 

- Je6zcze k.1lol(ram przędzy, 
jel>Zcze metr materiału ponad 
plan - mówią tka~ l ?TZąd­
ki - to dla uczczenia w1elkie­
go święta 1 Maj;i. 
Załoga ZPB lm. PeliGt6<'1 

Dzierżyńskiego dumna jest ze 
swych osiągnięć produkcyj­
nych, którymi witać będzie 
święto klasy robotniczej całego 
św1ata. 

Milionom ludzi radzieckich, 
biorącym udział we współza­
wodnictwie socjalistycznym, 
przyświeca jeden wspólny cel: 
zrealizować program komuni­
stycznego budownictwa, nakre­
ślony przez XIX Zjazd Partii, 
oraz wykonać z nadwyżką pią­
ty pięcioletni plan rozwo;u 
ZSRR. Wymownym wyrazem 
tych dążeń jest m. in. współ­
zawodnictwo między załogami 
dwóch największych radziec­
kich zakładów przemysło­
wych: moskiewskiego „Dyna­
mo" l leningradzkiej „Elek­
trosiły". 

Pracownicy „Dynamo" wal­
czą wytrwale o postęp tech­
niczny, nieustannie usprawnia­
ją i ulepszają technologię. Licz­
ni stachanowcy, całe brygady, 
pododdziały i zmiany, po za­
ciągnięciu Warty Pierwszoma­
jowej mogą się wykazać wy­
sokimi wskaźnikami produk­
cyjnymi. Na szczególne pod­
kreślenie zasługuje osiągnie­
cie tokarza Smirnowa - 655 
proc. normy! 

Hutnicy zakładów „Zapo­
rożstal", tow. tow_ Jakimenl.o, 
Martynow i Niebylicyn przed­
terminowo wykonali zadanie 
na I kwartał i wyprodukowali 
około 3.500 ton stali ponad 
plan. 
Poważne zobowiązania w za­

kresie zwiększenia wydajności 
pracy I obniżenia kosztów 
własnych produkcji podjęli 
pracownicy przemysłu Moskwy 
i obwodu. Zobow1ązall się oni: 
1) wykonać do 20 grudnia 
plan roczny, 2) drogą obniżki 

l. Sołowiow 
sekretarz WszechzwlązknweJ 
Cenlt'alneJ Rany Związków 

Zawodowycn 

kosztów własnych I lepszego 
wykorzystania funduszów .pod­
stawowych i obrotowych za­
oszczędzić 200 tys. rubli, co­
n aj mniej 15 tys. ton metalu, 75 
tys. ton umownego paliwa itd. 
Cenną Inicjatywę w walce o 

wykonanie zobowiązań wyka­
zali nowatorzy kombinaiu 
„Trechgornaja Manufaktura", 
pomocnicy majstrów - Miko­
łaj Rumiancew, Natalia Bu­
kina, Maria Bielawiencewa o­
raz drukarz tkanin - Sawa 
Balaszow; zainicjowali oni 
współzawodnictwo o maksy­
malne zredukowanie strat pro­
dukcyjnych, o os;i;czędniejsze 
zużywanie barwników, zmniej­
szenie ilości odpadków, o lep­
szą organizację pracy, zwięk­
szenie wy,dajnoścl urządzeń 
itd. Współzawodnictwo to ob­
jęło wszystkie oddziały l.1..mbi­
natu. 

Ostatnio cały kraj radziecki 
obiegła wiadomość o nowej, 
wspanialej inicjatywie robot­
ników moskiewskich; włók· 
niarki Fabryki Kupawińskiej 
- E. Charkowa I M. Żylina 
zainicjowały walkę o przekro­
czenie zadań planu pięciolet­
niego bez zużycia dodatko· 
wych surowców I materiałów. 
Inicjatywa robotnic kupawiń­
sklch znalazła żywy oddźwięk 
wśród pracowników przemysłu 
lekkiego w ZSRR. Do współza­
wodnictwa przystąpiły tysiące 

brygad zakładów produkcyj­
nych Moskwy, Leningradu, 
Iwanowa, Kalinina, Kirowa, 
Rygi i innych miast. Osiągnięto 
już poważne wyniki. Tak np. 
przeciętna produkcja tkan:n 
w Iwanowskim Kombinacie 
Czesankowym wzrosła ostat­
nio o 1.500 m na dobę. Załoga 
kombi n atu wyprodukowała w 
I kwartale przeszło 200 tys m 
tkanin ponad plan. Za przy­
kłade.m nowatorów przemysłu 
włókienniczego poszły również 
inne gałęzie przemysłu. 

Przyspieszają tempo pracy 
budowniczowie Hydrowęzła 
Kujbyszewskiego. Nowe suk­
cesy osiągają budowniczowie 
Kachowskiej Elektrowni Wod­
nej, gdzie obecnie wykonuje 
się roboty betoniarskie. Bu­
downiczowie tej elektrowni 
zrewidowali podjęte zobowią­
zania i obecnie współzawodni­
czą o to; by do końca roku u­
łożyć 450 tys. m3 betonu -
czyli o 40 tys. ma więcej, niż 
przewidywało zobowiązanie 
pierwotne. 

Moi.na by przytoczyć mnó­
stwo przykładów szeroko roz­
winiętego wśród ludzi ra­
dzieckich poczucia odpowie­
dzialności za wykonywaną 
pracę. Robotnicy, chłopi l in­
teligencja ZSRR pracują z o­
gromnym entuzjazmem i ofiar­
nością, wiedzą bowiem, że ich 
wydajna praca jest tródłem 
mocy I potęgi państwa socja­
listycznego, jest podstawą d,11-
szego wzrostu dobrobytu l 
poziomu kultury narodów ra­
dzieckich. 

Nasi korespondenci piszą 

Realizacfą zobowiązań 
witamy 1 Maja 

Słuchacze Technikum Włókienniczego dla Robotni• 
ków Wysuniętych jutrzejsze święto klasy robotniczej po• 
witają pełną realizacją zobowiąza11, jakie podjęli w pierw• 
szej połowie miesiąca. Jednym z nich było zobowiązanie 
przepracowania szeregu roboczogodzin w zakładach pracy, 
zwłaszcza w tych, w których plany były zagrożone. 

Jak nam piszą nasi korespondenci - tow. J. PŁOSZAJ 
I K. KWAZBART - zobowiązanie to zostało zrealizowane 
z nadwyżką. Wychowankowie Technikum pracowali w ZPB 
im. Stalina, ZPB im. Kunickiego, ZPW im. Gwardii Ludo­
wej, ZPW im. Łukasińskiego i innych, produkując kil• 
kaset metrów tkanin różnych gatunków i asortymentów. 

Dzielnie realizuje swe zobowiązania !~Majowe załoga 
ZPZ im. Niedzielskiego. Jak pisze tow. B. LUKASZEWICZ, 
dzięki stalej kontroli realiza9ji zobowiązań, prowadzonej 
przez radę zakładową, organizację partyjną i dyrekcję 
oraz dzięki pomocy okazywanej w przełamywaniu trudno­
ści - w czasie od IO do 20 bm. załoga przędzalni wykona• 
ła zobowiąz.ania w 102 proc„ a załoga tkalni w 103 proc. 

W szlachetnej walce o plan tkacze ZPZ im. Niedziel• 
skiego znacznie podnieśli wydajność pracy. Na. czoło wY• 
bija się ob. Wł. Kolasa z Zakładu „A", wykonujący bazę 
w 120 proc„ J. Pańczyk z Zakładu „B" - 118 proc. i tow. 
Laskowski, również z Zakładu „B" - 115 proc. 

Dzielnie również realizują swe zobowiązania przewi­
jaczki ZPZ im. Niedzielskiego. Zobowiązaly się one, <jak 
pisze tow. JEZIERSKA - zmniejszyć Uosc odpad\l.ów o l 
proc„ podnieść o dwa proc, ilość pierwszego gatunku i dać 
ponad plan 430 kg przędzy. Zobowiązanie to jest w pełni 
realizowane. Na czoło wysuwają się: Anna Biran, osiąga­
jąca 114 proc. bazy I Zofia Jarzyńska - 112 proc. 

Tow. E. KOMOROWSKI pisze nam, że pracownicy 
stacji obsługi PKS, którzy 20 bm. zobowiązali się przekro­
czyć plan miesięczny - zameldowali w dniu 27 kwietnia 
o pełnym jego wykonaniu. 

W. walce o lepsze jutro 
J u1 piąty rok trwał wielki kryzys 

ekonomiczny w krajach kapitali­
sty<:znych. Kurcząca się produkcja po­
wodowała . że coraz mniejszą ilość go­
diin zatrudniano robotników, że coraz 

, więcej bezrobotnych spadało na dno 
okrutnej nędzy .. Kapitaliści próbowali 
ratować swój stan posiadania kosztem 
mas pracujących . Coraz większe obcią­
żenie gniotło barki proletariatu miej­
skiego I pracującego chłopstwa. Szcze­
gólnie dotkliwie odczuwała rozprzestrze­
niającą się stagnację gospodarczą łódz­
ka klasa robotnicza. Poważnie obniżono 
zarobki, w wyniku czego gwałtownie 
zaczęła spadać stopa życiowa. Kam:e­
nicznicy, nie licząc się z jakimikolwiek 
zasadami ludzkości, za niepłacenie ko­
mornego wyrzucali bez skrupułów ro­
botnicze rodziny na bruk. Mały Rocz­
nik Statystyczny podaje, że 2.306 osobom 
wyeksmitowanym udzielońo pomocy. 
Już ta cyfra wskazuje na rozmiary ka­
tastrofy. Wiele rodzin posiadających 
rodziny na wsi wyjeżdżało do nich, by 
powiększy/: tamtejszą nędzę. W roku 
1933 opuściło Łódż 71910 osób. Fatal­
nie wyglądała sytuacja młodego poko­
lenia, nie mającego przed sobą żadnej 
perspektywy. Oficjalne sprawozdanie 
Wojewódzkiego Komitetu Funduszu 
Pracy mówi; „w Łodzi np. jak wykaza­
no statystycznie jest 59,7 proc. miesz­
kan jednoizbowych, u około ':!O.OOO bez­
robotnych stwierdza się niezwykle wy­
soki procent dzieci chorowitych, ane­
micznych I zagrożonych gruźlicą, d 0 1że 
nasilenie śmiertelności wśród najmłod­
szego pokolenia. względnie inne zgubne 
następstwa niedostatecznego odżywie­
nia, przebywania dzieci w przeludnio­
nych dzielnicach i ciasnych, brudnych 
mieszkaniach". Statystyka podaje że 
w szkołach było ponad 16 proc. dzieci 
zawszonych lub zagnidzonych. 

Tymczasem liczba zarejestrowanych 
bezrobotnych sięgała 50 t)lsięcy. Nędza 
pchała kobiety I dziewczęta na ulicę. 
W roku 1933 zarejestrowano 255 no­
wych prostytutek. Nic dziwnego, że na­
wet N księdze pamiątkowei wyd~nej 
przez sławetny Magistrat Łódzki pisze 
się: ,,Jakkolwiek dniem i nocą są tu 
wytwarzane wielkie bogactwa, fortuny 
zaś jednostek sięga.ią wartości zawrot­
nych, wszelako miasto, jako całość, ce­
chuje raczej ubóstwo niż dostatek. Ob­
licze to nadają Łodzi olbnymie rzesze 
ludności robotniczej, tej ludności, która 
ugina się pod ciężarem niedostatku i 
wszelkiego rodzaju braków życiowych". 

Ale czy tylkc, klasa robotnicza ugina­
la sill pod brzemieniem kapitalist-1cz-
~ęgo wyzysku? · 

„Kurier Łódzkl" z dnia 26-lutego 1933 
roku stwierdza w artykule „Gehenna 
ludzi z dyplomami'', że wiele osób z 
wyższym wykształceniem bezowocnie 
poszu'.rn:e pracy i że zaledwie 10 proc. 
kończących studia otrzymuje zajęcie. 

Ta tragiczna sytuacja ludzi prar.y 
musiała budzić odruchy gniewu. Czara 
krzywdy przepełnila się„. 

• • • 
2.amańce polityczne przywódców pra­

wicy PPS nie mogły osłabić woli walki 
mas pracuj cych. Batalia włókniarzy o 
umowę ziJiorową rozpoczęt~ 6 marca 
1933 roku od razu przyjęła ostry cha­
rakter. Mimo, że znany ugodowiec 
Szczerkowski, próbował wszelkich spo­
sobów nawiązania kontaktu z przemy­
słowcami i wytargowania byle ochla-

• pów dla osłabienia natarcia, postawa 
strajkujących zmusiła go do zrezygno­
wania, choćby chwilowego, ze swoich 
zamysłów. 

Na wiecu w klni<l „Oświatowym" 
(nia 5 marca musiał więc oświadczyć, 
że konferencja w sprawie umowy zbio­
rowej w Okręgowym Inspektoracie 
Pracy nie dała rezultatów z winy 
przemysłowców, którzy celowo nie 
przybyli na naradę. W tej sytuacji, nie 
mając wyjścia, widział' się zmuszonym 
proklamować strajk. 

Gdy jednak na mównicę próbował 
wejść poseł komunistyClilY nie pozwo­
lił mu zabrać głosu. Chodziło o to, by 
utrzymać kierownictwo strajku w rękll 
prawicy PPS i nie pozwolić: na skiero­
wanie akcji w łożysko żądań politycz­
nych. Ale próba ta spaliła na panewce. 
KPP zorganizowała własny komitet 
strajkowy, w skład którego weszb 5 
towarzyszy, między in.: Przybyszew­
ski, Kubiak, Ajzen I Słama. Komitet 
opracował generalny plan akcji i prze­
jął kierownictwo nią w swoje ręce, 

• • • 
Kapitaliści nie myśleli ustąpić łatwo 

ze swych pozycji, toteż strajk przybie­
rał z każdym dniem na sile. Szmatławy 
„Kurier Łódzki" z dnia 8 marca donnsi: 
„Strajk włókniarzy rozwija się, 38 ty­
sięcy robotników porzuciło pracę". Je­
dnocześnie akcja przeniosła się poza 
Łódż. W Pabianicach strajk objął cały 
przemysł włókienniczy. W fabryce 
Kruschego i Endera robotnii;:y rózpo­
częli okupację zakładu. W Zduńskiej 
Woli, Zgierzu, Ozorkowie, Moszczenicy, 
Aleksandrowie; Bełchatowie - w całym 
okręgu łódzkim wlóknlarze porzucili 
pracę. 

Rozmiary strajku zaczęły nlepokerić 
_:ytadze . . Inspektor Wojtkiewicz wyje-

chi do Warszawy, by złożyć relację z 
przebiegu strajku swym przełożonym. 
Sanacyjny rząd czul się zagrożony. Do 
Warszawy wyjeżdżają również przed­
stawiciele przemysłowców na konfe­
rencję w. 1\1inisterstwie Opieki Spo­
łecznej. 

Tymczasem postawa klasy robohl­
czej jest coraz bardziej zdecydowana. 
Na wiecach przemawiają posłowie z ra­
mienia KPP - wyjaśniają cele walki 
strajkowej. 

Na konferencji z głównym inspekto­
rem pracy Klottem oświadczono przed­
stawicielom związków zawodowych, że 
przemysłowcy nie podpiszą umowy 
zbiorowej na warunkach z 19.28 roku. 
Mogą to zrobić po uwzględnieniu 15 
rroc. obniżki płac. 

Strajk zaczął rozszerzać się na War­
szawę, Białystok, Czę~tochowę i Inne 
mirodki przemysłu wlókienniczego. Kl8-
sa robotnicza Łodzi pełna była o­
burzenia na stanowisko fabrykan• 
tów. Rekiny łódzkiego przemysłu µo­
czuły się niepewni?. Do sanacyjnych 
r1inisterstw bez przerwy po drutach 
telefonicznych biegły alarmujące wie­
ści. Zaczęto pośpiesznie ściągać do Lo­
dzi oddziały policyjne z całej Polski. 

• • • 
18 marca zwołano do Warszawy 

wspólną konferencję przemysłowców l 
przedstawicieli związków zawodowych. 
Konferencja jednak nie przyniosła ża'd­
nych rez ul tatów. 

Na wieść o negatywnych wynikach 
obrad robotnicy Pabianic ulworzyli ma­
nifestacyiny pochód, który zaczął prze- -
ciągać przez miasto. Na ul. Moniuszki 
pochód zaatakowała policja. Manifestu­
jący nie pozostali dłużni. Na pijane łby 
sanacyjnej policji posypały się ka· 
mienie. Jednocześnie z okien I dachów 
na policję zaczęły spadać niespodziewa. 
ne ciosy. To mieszkańcy Pabiani~ 
wsparli walczących robotników. „Gra­
natowi" użyli gazów łzawiących i broni 
palnej. W wyniku starcia poleg\,J 5 
osób. Szybko zaalarmowano t.ód:i., skąd 
samochodami ściągnięto po'siłki pol!· 
cyjne. · 

••• 
Tymczasem w Łodzi strajkujący gro-

madzą się na placach, przeciągają uli­
cami, lecz oddziały policji i podchorą­
żych rozpraszają manifestantów. Kon­
fuencja w Warszawie została rozbita 
przez fabrykantów. W tej sytuacji 
włókniarze łódzcy postanowili prokla­
mować strajk powszechny na 23 mar­
ca. Na wieść jednak o wypadkach pa­
bianickich zrewolucjonizowaną klasi;: 

robotniczą Łodzi ogarnia oburzenie. Na 
Górnym Rynku zbierają się tłumy ma-
1Jfestantów 'i organizują pochód do P&­
bi ~nic. Samochody pancerne za torem 
kolejowym zagradzają podążającym do 
Pabianic robotnikom drogę. Uzbrojone 
odcl1iały policji konnej i pieszej patro­
lują nieustannie teren. Dochodzi do 
szeregu potyczek, nie uda)e się jednak 
„chłopcom z Golędzinowa" zatrzymać 
wzburzonej powodzi demonsLrantów. 

- Kilka tysięcy włókniarzy łódzkich prze­
dostało się do Pabianic, gdzie połą­
czywszy się z miejscowymi wspólnym 
pochodem udało się na cmentarz, by od­
dać hołd poległym w walce towarzy­
szom. Rozlegla się bojowa pieśń prole­
tariatu „Międzynarodówka" i popłynęła 
nad grobami towarzyszy: Stefana Zu­
chowskiego, Hermana Pusza, Józefa 
Sokołowskiego i innych, · którzy życie 
swe złożyli na ołtarzu sprawy robotni­
czej. 

* • • 
W tym czasie z okazji imienin stoją­

cego u władzy zdrajcy narodu Józefa 
Piłsudskiego odznaczeni zostali: biskup 
sufragan Kazimierz Tomczak - krzy­
żem komandorskim, „rolnik" inż. Sta­
nisław Leopold, Tadeusz Sieniawski l 
inni - krzyżami kawalerskimi, fabry­
kanci K. Poznański i Otto Eisenbraun 
- złotymi krzyżami zasługi. Sanacja 
„spr a wiedli wie" obdzielila honorami 
tych, którym wiernie służyła. 

* • * 
23 marca zamarły wszystkie zakła­

dy pracy w Łodzi. Czynne jedynie by­
ły szpitale, Kasa Chorych, opieka spo­
łeczna i Elektrownia. W tej ostatniej na 
skutek ugodowej postawy posła z ra­
mienia PPS, Kowalskiego, zaprowadzo­
no militarny nadzór. Jasna rzecz, że 
gdyby Elektrownia przystąpiła do 
strajku, siła uderzenia wzrosłaby nie­
pomiernie i kapitał musiałby ustąpić. 
W ten sposób zdrada Kowalskiego 
przyczyniła się w pewnym sensie do 
późniejszego załamania strajku. 

Na ulicach Łodzi bez przerwy docho­
dzi do incydentów. Nieustępliwość t<l­
brykantów coraz bardziej oburza ma­
sy pracujące. W tej sytuacji prawicowi 
przywódcy ze Szczerkowskim na czele 
próbują iść na rękę fabrykantom. Zo­
staje poc;lpisaoy protokół, w myśl któ­
rego ma byc podpisana umowa zbioro­
wa z uwzględnieniem (w stosunku do 
roku 1928) następuj~cych obniżek; dla 
przędzalni wełny czesankowej 12 proc„ 
dla wykończalni i farbiarni - 14 proc. 

dla pozostałych działów - 15 proc. 
Na wiecu w kinie „Oświatowym'.:_ 

Manifestacyjny pogrzeb robotników - zamoraowanych w ł'abiamcacn 
przez granatową po!icJę 

Szczerkowskiemu wręćzona zostaje 
przez młodą KPP-ówkę, tow. Tatarkó-.v­
nę, symboliczna trumna. Wiec jest bu­
rzliwy. Uczestnicy wychodzą, na Wodny 
Rvnek, by tam połączyć się z pozo?ta­
łymi robotnikami i urządzić manife­
stacię. Policja jednak atakuje dem tin­
strantów. Padają strzały, od któąrh 
wiele osób zostaje rannych, jedna zaś, 
tow. Jadwiga Wojciechowska, zabita. 

Później, w dniu 31 marca, w czasie 
pogrzebu tow. Wojciechowsbej docho­
dzi do ponownych starć z policją i gę­
sto kręcącymi się wywiadowcami deiy. 

* • * 
Przeciqgający sit: strajk pozbawi! 

kla•ę robotniczą wszystkich skromnych 
zapasów, które posiadała. Do izb robot­
niczych zaczął wkradać się głód. 

Wojewoda łódzki, o~lawiony Hauke­
Nowak apeluje „do spokoju i rozwagi 
robotników", stwierdzając pouczająco, 
że „inspirowane przez elementy wy­
wrotowe ekscesy przynoszą jedynie 
sz!rndę, przede wszystkim klasie robot­
niczej". 

Tak samo poucza Szczerkowski dąY.ąc 
wszelkimi silami do zlikwidowa:iia 
strajku i µodpis~nia umowy zbjorowej, 
w my6J propozycji fabrykantów. 

3 kwietnia prasa donosi, że strajk się 
kończy, zaś 4 kwietnia podaje wiado­
mość o podpisaniu umowy zbiorowej 
zgodnie z życzeniami fabrykantów. Ro­
botnicy nie przystępują jedna!t do pra­
cy - dopiero 7 kwietnia powoli zaczy­
nają ruszać fabryki. 
Łódź Jednak jest niespokojna. Raz po 

raz w rozmaitych zakładach dochodzi 
do starć. 

* * * Tuż przed I maja rozpoczęły się are-
sztowania działaczy komunistycznych. 
„Stary SDKPiL-owiec, Langholz, dele­
gat !_Obotniczy w fabryce Gampege>, 

znalazł się w tel samej cell, w której 
przebywał w 1905 roku - pisze w 
swych wspomnieniach tow . Fr•n,iszek 
Kubiak. - Mimo że miał sterane zdro­
wie, cechował go zawsze przepojony 
nadzieją optynuzm. Obok zamkmect 
byli; Wacław Mikuś, Wladyslaw Paw­
lik, Antoni Suwalski, delegat z fabryki 
Benicha i wielu , wielu innych. Do wię­
ziennych bluz, na piersiach przyp;~u 
sobie czerwone kokardki z papieru. 
Żadna wiadomość nie przedarła się z 
miasta o obchodzie I Maja. 

Ale więzienna atmosfera nasiąknięta 
była nastrojem walki Ktoś w jednej z 
cel zaintonował „Międzynarodówkę'' 
Głos zrazu cichy stale przybierał na 
sile, by wreszcie wybuchnąc pot~żn)'m 
akordem. Bojowa pieśn zawibrowała w 
celach, przedarła się na korytarze i po­
płynęła przez kra ty na wolność". 

$więcil się I Maja. 

* * 
Jeszcze 3 maja I później robotnicy 

kontynuowali okupacyjne strajki w 1.a­
kładach Buhlego, Silberszpica, Sil~c­
steina i innych. Masy pracujące nie 
mogly przedsięwziąć energiczniejszej 
akcji, zaś fabrykanci czuli się bezpie­
czni pod osłoną przywódców prawicy 
PPS - szczerkowskich, walczaków l 
innych. 

Strajk definltywnie upadł. Stanowił 
on jednak dowód, że walka klasy ro­
botniczej przybrała charakter wyraźnie 
polityczny. Ostrze strajku skierowane 
było przeciwko faszyzowaniu życia kra­
ju, przeciwko zdradzieckiej klice pił­
sudczykowskich agentów, o Polskę 
~pra wied!J wości społecznej, Polskę so• 
cjalistyczną. 

O taką Polskę, jaką mamy dziś. 

.P-4·18661 
Z. $NIECfKOWSKI . 
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